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Rok Xi. Nr. 207 


. Sosnowiec, czwartek 30 lipca 1936 roku. 


bwiy 6grószeń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1złoty 
w toks cied ge „za 
tekstom 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50,proc., a świą- 
tezane 25 proc. dro- 
żaj. Drobne ogło- 
gaala po 10 groszy 
BI podratojących 
pracy 5 gr. za wy- 
raz. Najmnież 4 a, 
7a zsstrzeżanie miejsca 
dolicza wią 25°,, 


Jedyny organ -demokratyczńy niezależny woj. kiełeckiego. 


KIELCE, ul. Wspólna 12, tel. 18-78; 


(| ODDZIAŁY: SALSE u igo a ut Sk 
i > EEE 
otie hiszpańskim 


W krwawym kK 


LONDYN, 30. 7. PAT. Reuter dy- 


nosi, że gen. Franco zwrócił się də 
władz morskich w Gibraltarze z pros- 
bą, aby brytyjskie okręty wojenne 
trzymały się zdala od okrętów hisz- 
pańskich w celu uniknięcia wszelkie- 
go niebezpieczeństwa na wypadek bom 
| bardowania lotniczego. 
| Wczoraj rano otrzymane potwier- 
dzenie wiadomości, że wojska rządowe 
! odniosły sukces w okolicach San Se- 
bastjan. Panuje tam całkowity spokój 
oraz wznowiono komunikację kolejc- 
wą pomiędzy San Sebastjan, Bilbao i 
Trunem. 
Gen. Queipo de Liano przez radjo 
Sewilla zaprzecza wiadomościom Tā. 
djo - Madryt i donosi, że kolumra 
powstańcza z Sewilli zajęła Helva 1 
. zdobywa Ayamonte na granicy Portu- 
'galji. Również w prowincji Galicja po 
łożenie powstańców jest dobre. 
Kolumna gen. Mola posuwa się na 
przód w kierunku Madrytu. Gen. Lia- 
no prosi 0 cierpliwość twierdząc, że 0- 
pór wojsk rządowych za parę. dni wy- 
gaśnie. ` 
W stoliey Hiszpanji panuje zupelny 
spokój. Tramwaje i kolej podz'emna 
są czynne normalnie. 
RETRESWYBA 


'Narady Hitlera ` 


LONDYN, 29. 7. PAT. Dzienniki 
londyńskie donoszą, że w Berchtesga- 
den, siedzibie letniej kanclerza Hitle: 
"ra, odbywają się narady, w których 
biorą udział główni doradcy Hitlera 
w sprawach zagranicznych. 

Prasa angielska wyraża przekona- 
nie, że narady te mają na celu ustale- 
nie tekstu odpowiedzi niemieckiej na 
zaproszenie mocarstw do wzięcia U- 
działu w konferencji lokarneńskiej. 
| Dzienniki przewidują, że odpowiedz 
niemiecka nie będzie całkowicie od- 
mowna, lecz że kanclerz Hitler wysu- 
nie warunek ograniczenia tych roks- 
wań do 5 mocarstw lokarneńskich ści- 
śle zainteresowanych i nie rozszerza- 
nia jej poza to grono. 


Polska ekspedycja olimpijska 
wyjechała do Berlina 


WARSZAWA, 30. 7. Wczoraj ra- 
no wyjechała do Berlina pociągiem no 
spiesznym polska ekspedycja olimpii- 
ska, żegnana na dworcu głównym 
przez przedstawicieli państw. urzędu 
wychowania fizycznego, związków 
sportowych, związku dziennikarzy 
sportowych R. P. i tłumy publiczności. 


Katastrofa motocyklowa 


KATOWICE, 29. 7. Z Pszezyny do 
„noszą: Dnia 27 bm. około godz. 21-ej 
jadący motocyklem 25-letni Dziura Ru 
„fm najechał na nadjeżdżającą z prze- 
ciwnej strony furmankę. Zderzenie by 
ło tak silne, że siedzący na siodełku 
motocyklu w tyle Rudolf Górecki 
wpadł na dyszel furmanki, który prze- 
bił mu klatkę piersiową. 

Górecki poniósł śmierć na miejsce. 
Kierowca Dziura doznał złamania ©- 
bojezyka oraz ogólnych potłuczeń i w 
stanie. nieprzytomnym przewieziony 
został do szpitala. 


Część samochodów prywatnych i 
taksówek zanekwirowano do przewozu 
ranionych z pola walk. 

W najbliższym czasie odejdzie osub 
ny pociąg do Walencji, dla cudzoziem 
ców, którzy chcą opuścić Madry*. 

Odjazd pociągu nastąpi w piątek 
lub najdalej w sobotę. 


POWSTAŃCY UTWORZYIA RZĄD 
TYMCZASOWY 


LIZBONIA, 28. 7. PAT. Gen. Fran 
co zawiadomił konsula portugalskiego 
w Tangerze, że w Burgos utworzono 


„rząd tymczasowy Hiszpanji z gen. Ca 


banellas na czele. 


CZEŁADŹ, 


BĘDZIN. Matachowskięgo 245 DĄ B ROW A, ul. 3go Maja 14, 
r. b; GRODZIEC, ulica Legjonów, tel. 16, 


Milowicka 


Pancernik „Deutschland“ po przy- 
byciu na wody hiszpańskie podjął się 
obrony obywateli niemieckich w Hisz 
panji północnej i dozoruje ich ewakua 
cji z granie Hiszpanii. 

Reuter donosi z Gibraltaru, że we- 
dle obserwatorów, przebywających na 
tamtejszej latarni morskiej, wodnopła 
towiec hiszpański, lecący z Algeciras 
do Ceuty obrzucił bombami i zatopił 
jedną z łodzi podwodnych  hiszpań- 
skich, która patrolowała cieśninę. 


"FRANCJA SPRZEDAJE HISZPA- 
NJI SAMOLOTY. . 


Wczoraj przywieziono samolotem 


Wpólnoa interesów w rękach pol 


Zawarcie układu z wierzycielami 


WARSZAWA, 29. 7. Po długich 
pertraktacjach, przez zastępców 8 
mieckich akcjonarjuszy i wierzycieli 
Wspólnoty Interesów, działających. za 
zgodą rządu Rzeszy niemieckiej i osv- 
by upoważnione przez rząd polski, zv- 
stała dnia 25 bm. podpisana w War- 
szawie umowa, dotycząca przyszłego 
stanu własności Wspólnoty Interesów 

Na mocy tej umowy, spółka powo- 
lana przez stronę polską, przejmie ca. 
ły znajdujący się w rękach grupy nie 
mieckiej portfel akcyj, oraz wierzytel- 
ności grupy niemieckiej do Wspólno- 
ty Interesów. Jako zapiatę grupa nie- 
miecka otrzymuje obligacje dhugoter- 
minowe gwarantowane w znacznej czę 
ści przez skarb polski. Przez zawarcie 


nje- 


powyższej umowy, umożliwona zosta- 
nie sanacja przedsiębiorstw W spólne- 
ty Interesów, pozostających od dłuż- 
szego czasu-.pod nadzorem sądowym. 
< Wczoraj odbyło się w sądzie grodz- 
kim w Katowicach ogólne zebranie 
wierzycieli koncernu Wspólnoty Inte: 
resów pod przewodnictwem sędziego 
Popławskiego. Na zebraniu tem przei 
łożone zostały propozycje spółek: Zjed 
noczonych Hut Królewskiej i Maury 
oraz Katowickiej Spółki Akcyjnej d!a 
Górnictwa i Hutnictwa. wchoczących 
w skład koncernu Wspólnoty Intere- 
sów. 

Po głosowaniu sąd powziął uchwa 
łę zatwierdzającą proponowany układ. 


Cena numeru 19 groszy 


RR PET 


ZZS ZER. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 
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; y Adres Redakcji, Ad 
„.„gtnistracji 1 Dru- 


~ Karni: Sosnowiec, 
, w. Teatralna la 


Telefon Redakcji 
6-92, Kminietracji 
4-97 Drukarni 13 


Kento czekowa 
3 PKO. Katowica 364.247 


z Hiszpanji do Paryża 10.5 milj. fran 
ków złotych, na wypadek ewentualne- 
go zakupu samolotów we Francji. 


TRYUMFATORZY NA RUINACH. 


PARYŻ, 29. 7. PAT. Przywódca so 
cjalistów hiszpańskich Indalecio Prie 
to w rozmowie z korespondantem Ha 
vasa w Madrycie oświadczył: 

Całkowite zwycięstwo rządu naq 
powstaniem jest zapewnione. Powstań 
cy winni skapitulować i nie brać ną 
swe sumienie przewlekanie wałki bra 
tobójezej. Im dłużej trwać będą wałki, 
tem więcej będzie ruin i nieszczęść w 
Hiszpanji, walka będzie stawała się ca 
raz bardziej zaciekła, a ten kto zwycią 
ży będzie tryumfatorem na ruinach. 
EAS 


Układ handlowy 
polsko-austrjacki 


WIEDEŃ, 30. 7. Wczoraj nastąpi: 
ło oficjalne podpisanie dodatkowej u- 
mowy handlowej do polsko - austrja; 
kiego układu handlowego z roku 193%, 

ŚJatówa ta, jak wiadomo niedawre 
została zawarta w wyniku pertraktaw 
cyj prowadzonych w Wiedniu i Wat 
szawie. 


We Lwowie 36,1 st. 
w cieniu! 


LWÓW, 30. 7. PAT. Wczoraj wo 
Lwowie o godz. 13-ej zanotowano tem 
peraturę 36,1 stopni w cieniu. Miasto 
opustoszało. Ruch na ulicach minimale 
ny. Zaznaczyć należy, że temperatura 
dzisicjsza jest najwyższa, jaką zanate 
wano we Lwowie w roku bieżącym. 
LSA 


KATASTROFALNA BURZA 
SZALAŁA NA POMORZU 


Huragan zniszczył 300 domów — Grad zabijał bydło 


TORUŃ, 29. 7. Nad kilku powiata- 
mi pomorskimi przeszła we wt rek 
popołudniu katastrofalna burza. 

Przedewszystkiem ucierpiała półno 
cna część pow. toruńskiego, gdzie bura 
gan przeszedł z niezwykłą gwałtowna 
Ścią. Niektóre miejscowości, jak Sie 
moń, wogóle 3 

przestały istnieć, 

W Wierzgłowie, w Lubiance, w Rze 
czku i Łężynie wszystkie niemal drzo- 
wa zostały zwalone wichrem i zatara 
BEC unina At i aa bitana o A TEOZTPOTNER ada 


sowały drogę. 

Wszystkie stogi ze zbożem zostały 
powywracane, snopy zaś porozrzucana 
po polach. 

Również ze zburzonych stodó! wi- 
cher rozniósł nagromadzone zboża i 
sozrzucił po polach. 

Podczas burzy padał 

grad wielkości kurzego jaja, 
wybijając prawie wszystkie szyby w 
chałupach wiejskich i wyrzudzajee o- 
gromne szkody w żywym inwentarzu. 


ADWOKAT HOFMOKL - OSTROWSKI 


zwolniony z aresztu za Kaucją 


WARSZA WA, 29. 7. PAT. A- 
resztowany tymczasowo adw.Żygiiunt 
Hofmokl - Ostrowski wniósł do s4du 
Okręgowego prośbę o wypuszczen'e go 
na wolność z tem, że zobowiązuje się 
nie stawać w sądach, jako adwokat do 
czasu uprawomocnienia się wyroku w 
jego sprawie o obrazę rządu. ' 

W związku z tem Sąd Okręgwy w 


Warszawie w dniu 29 bm. zgodnie z 
wnioskiem prokuratora postanowił 
zwolnić oskarżonego z aresztu za kau- 
cją w wysokości 1.000 zł. 

Wobec złożenia powyższej kaucji 
adw. Hofmokl - Ostrowski opuścił w 
tymże dniu więzienie przy ul. Rakowi- 
ekiej. — 


Kilka koni i krów zostało zalitych 
walącemi się belkami. Wiele byd'a zgi 
nęło od uderzenia kawałków loda. 

Jak wykazały pobieżne obliczenia, 
w samym pow. toruńskim, uległo zni- 
szezeniu przeszło 300 domów mies; kał 
nych, nie licząc zabudowań gospodar» 
czych. 

O sile huraganu  świadezyć imoże 
fakt, że dachy niektórych domów ze 
stały uniesione na odległość kilkuset 
metrów i porzucone na polach. 

W Łężynie 

zawaliła się wieża kościoła, 
pochodzącego z XIX w. 

Burza szalała zaledwie kilka minut, 

lecz pozostawiła po sobie 
straszliwy obraz zniszczenia. 
ETPACZN 


27 osób zabitych 
w katasrofie autobusu 


BERLIN, 29. 7. PAT. W nocy 2 
wtorku na środę uległ katastrofie au- 
tobus pod Freudenstadt w Witember- 
gji. Ofiarą wypadku padło 27 osób za 
bitych. 
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, dowanie, wznowił w dalszym 
„ śledztwo w głośnej sprawie. 


E DA 


'Ordynacje 


majoraty 


w Polsce 


. Średniowieczne przeżytki w nowoczesńem państwie 


W toczącej się obecnie dyskusji 


| publicznej na temat możliwości za- 


spokojenia głodu ziemi ludności wieś- 
'niaczej, ożywienia akcji parcelacy jnej 
'—trzeba uwzględnić również i sprawę 
t. zw. ordynacyj rodzinnych i maļ% 
„ratów. 8 

Już podczas ostatniej sesji budże. 
;towej Sejmu wniósł wicemarszniak 
B. Miedziński wniosek o zniesienie 


,ordynacyj i majoratów — i miewat- 


pliwie jedną z pierwszych czynieści 
izb ustawodawczych w najbliższej ka- 
dencji będzie opracowanie odpowied - 
niej uchwały. d 

Chodzi bowiem o obszary nie mniej 
sze niż 600.000 hektarów — a zatem 
o szmat ziemi, który udostępmić moż- 
naby bardzo pważnemu odłamowi bez 
robotnej lub na karłowatych gospodar 
stwach gnieżdżącej się ludności wiej- 
skiej. 

Godzi się zatem poświęcić nieco u- 
wagi tej sprawie i kwestję ordynawyj 
i majoratów naświetlić zarówne z 
punktu widzenia ich powstania jak i 
stanu obecnego. 


JAK POWSTAŁY U NAS 
ORDYNACJE? 
W r.1470 powstała w Polsce pter- 


-< wsza ordynacja, t. j. majątek, na ped- 


stawie osobnego prawa niepodzielny, 
miepozbywalny, a dziedziczny tylko 
w jednym rodzie. 
Król Kazimierz Jagiellończyk zar 
twierdził, że dobra kasztelana lw: w- 
"skiego Spytki mieć mają takie urzą- 
dzenie („ordinatio'-), iż nie wolno icb 
dzielić, a w całości mają przechodzić 
na najstarszego potomka rodu. 

W wieku l6-ym za tym przykła- 
dem powstał szereg dalszych ordy: 
cyj: Lubrańskich, Karśnickich, Kiet- 
lińskich, Strzegockich,  Brochovkich 
1 innych. : 

W r. 1586 król Stefan Batory. za- 
twierdził trzy wielkie ordynacje Ra- 
dziwiłłóów, a mianowicie nieświeską, 
klecką i ołycką. 

W trzy lata potem, w r. 1589, Sejm 
zatwierdził największą. z polskich er- 
dynacyj: Zamojskich. , 

Z biegiem czasu popowstawały in- 
ne, do dziś istniejące:  pińczowska 
iWyszkowskich (1591), rydzyńska Suł 
kowskich (1783) i t. d. 

Już w okresie -niewoli paws'ały 
w zaborze rosyjskim majoraty (lub 
dobra donacyjne). Dwukrotnie tworzył 
je carat: po zduszeniu powstania listo 
padowego i styczniowego. Majątek, 
konfiskowany u ziemian — uczestni- 
ków walk o niepodległość, przechodził 
na zasłużonych dla caratu jenerałów 
lub dostojników z szlachty rządowej, 
jako dobra donacyjne lub majoraty, 
których nie wolno było zbywać, au 
dzielić, ani nawet oddawać ' w dzier- 


zawę. 

MAMY OBECNIE W POLSCE 

56 ORDYNACYJ 

Zajmują one przestrzeń około 600 
tys. hektarów. 

Największą jest. ordynacja: zarnoj- 
ska w Lubelszczyźnie. Trzy czwarte 
tej ordynacji pokrywają lasy. 


Pa Na wschodnich kresach leżą wiel- 


kie ordynacje Radziwilłów, nieświ 
ska i dawidgródzka — każda o okuło 
75 tys. ha przestrzeni. i 
W Małopolsce najrozlegfejsza test 
ordynacja lańcucka hr. Potockich, na 
Śląsku pszczyńska ks. Pless. ; 
- Najwięcej stosunkowo ordyracyj 
BIPORIEGA 


Uledztwo przeciwka PatyeiCZOWE 


wzmoww 


KRAKÓW, 29.7. Prowadzący śledz 
two przeciwko Parylewiczowej sędzia 
Korusiewicz, który zachorował i umiə 
vzczony został w szpitalu, obecnie wró 
cił już do zdrowia i wczoraj zjawił się 
w biurze. 

Sędzia Korusiewicz objąwszy urzę 
ciągu 


posiada Wielkopolska. :W. wojewódz- 
twie poznańskiem jest ich 16. Są jed 
nak mniejsze niż w innych dzielnicach 
Największa — ordynacja przygodzie- 
ka Ferdynanda Radziwiłła — w po- 
wiecie odolanowskim i ostrowskim ma 
przeszło 15000 ha. m 


JAKA MUSI BYĆ USTAWA 
ZNOSZĄCA ORDYNACJE 


Rozwiązanie kwestji ordynacyj wy, 
maga bardzo szezegółowych studjów 
i bardzo ostrożnych działań, 

Chodzi bowiem o szereg wzglę- 
dów, które muszą być wzięte w ra- 
chubę. 

A więc przedewszystkiem: obszary, 
leśne, które stanowią prawie 80 proc. 
dzisiejszych ordynacyj. Lasów mamy, 
w Polsce mała i lasy muszą być chro- 
nione. Trzeba więc gospodarstwa leś- 


ne dzisiejszych ordynacyj  przejmo- 
wać ma własnść państwa, albo tworzyć 
zespołowe gospodarstwa prywatne. 

Są dalej w ordynacjach wielkie 
zakłady przemysłowo-wytwórcze: mły 
ny, tartaki, gorzelnie i t. d. Trzeba 
będzie je zachować i zabezpieczyć ich 
ruch, 

Znajdują się też w ordynacjach 
różne fundacje i placówki kulturaln?: 
bibljoteki, zbiory, stare zabytki, pa- 
łace historyczne, które muszą być 
ochronione dla kultury i nauki. 

Ale pow mm znajduje się wielka 
ilość orng *iemi, która stanowić rnoże 
doskonały objekt dla zaspokojenia 
głodu ziemi naszej ludtości wło:ciań 
skiej — i z chwilą, gdy przeżytek przy, 
wiiłlejów kilkudziesięciu rodów szla- 
-cheakich ma ustać, ziemie te stanowić 
mogą teren parcelacyjny. 


Karkołomne ewolucje 
lotnik przypłacił śmiercią 


WARSZAWA, 2.97 Onegdaj w go 
dzinach porannych nad Jelonkamie w 
gminie Blizne pojawił się samolot wo 
skowy, typu łącznikowego Lublin R 
13. Samolot ten po wykonaniu szeregu 
ewolucyj runął na ulicę Moniuszki i 
rozbił się doszczętnie. 

Spod szczątków samolotu wydobyte 
kaprala Franciszka Dębskiego ze Lwo 
wa, którego sanitarka wojskowo zabra 


ła do instytutu  chirurgji urazowej 
przy I Okręgowym Szpitalu Wojsko- 
wym im. Marszałka Józefa. Piłsudskie 


Bo. 

Istnieje podejrzenie, że kapra! Dę 
bski, który ma w Jelonkach narzeczo 
ną chciał się przed nią popisać, wyczy 
niająe różne karkołomne ewolucje, i w 
czasie jednej z nich stracił panowamie 
„mad maszyną. 
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„Bitwa narodów?” 
w biurze pośrednictwa pracy 
w Gdyni 


GDYNIA, 29.7. Przed biurem po- 
śuednictwa pracy wyniknęła między, 
dwoma marynarzami bójka z błahugo 
powodu — o miejsce w kolejce. 

To dało hasło do ogólnej bijatyki 
marynarzy, zdenerwowanych brakiem 
pracy i podchmielonych. Walczono 
pięściami, nogami, kijami. 

W rezultacie kilku ciężej rannych 
odwieziono do szpitąla, 12 uczestni- 
ków bójki zatrzymała policja. Jey 
wśród nich Czech, Szwed, Finn i Nos 
weg. 


Aterzysta lacobini 
przewieziony z Paryża do War- 
szawy 


WARSZAWA, 29. 7. Jak pisaltś- 
my,w Paryżu aresztowany został głów 
ny organizator miljonowej afery do 
staw dla PKP. przez polsko - belgij. 
skie towarzystwo handlu impregn"wa 
nem drzewem. 

Wczoraj w drodze ekstradycji 
przywieziono dyr. Jacobiniego do War 
szawy. 

Po przesłuchaniu przez sędziego 
śledczego Jacobiniego osadzono w wię 
zieniu, gdzie pozostanie już aż do 
sprawy sądowej. 

Krociowa kaucja złożona swego 
czasu przez niego została skonfisko 
wana na rzecz skarbu. 

ERAAN 


BOLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 
DOROSŁYCH 
E ZNAKIEM FABRYCZNYM» 


ZŻÓŁKA 


Czy Abisynja bedzie Eldoradem ? 


Czem stanie się Abisynja dla. go- 
spodarki narodowej Włoch, jak dalece 
nadzieje Włoch co do wyzyskania bo- 
gactw naturalnych tego kraju hędą 
mogły się zrealizować? Zmiana stare- 
go, pierwotnego sposobu uprawiania 
ziemi na nowoczesny, przeniesienie 
nowych produktów uprawy na gruat 
abisyński, racjonalna eksploatacja bo- 
gaatw mineralnych, znalezienie w Abi 
synji rynku zbytu dla przemysłu wł.- 
skiego — oto sen włoski. Ale jaka kę 
dzie rzeczywistość? 

Główną trudność zagadnienia sta- 
nowi to, iż bogactwa Abisynji są ra- 
czej potencjonalne. Dawne dzieje i 
kroniki wspomaają, iż był to kraj 
bajecznych bogactw, na które zwra- 
cały sie łakome spojrzenia wszystkich 
kondotjerów Świata. Ale z biegiem 
wieków bogactwa te rozwiały się, nie- 
ustające wojny, upadek  cywilizalji 
Aksum i Gondaru, odsunięsie Abisynji 
od morza i od kontaktu z Europą — 
doprowadziły dawniej kwitnące cesar- 
stwo do stanu ruiny i ubóstwa. Do- 
piero w ciągu ostatnich 50 lat za pa 
nowania Menelika, a ostatnie Hsile 
Selassie, dawna Etjopja zaczęła się 
dźwigać stopniowo z upadku. 

Pozornie jałowe i pustynne prze- 
strzenie Abisynji ustępują jeduak w 
CESHA VAAS ARE RZADU NOZ OZA 


niektórych miejscach terenom znakov- 
micie nadającym się dla celów rolni- 
czych. Zwłaszcza okolice jeziora Tann 


"i prowincja Godjam, znane z dosko- 


nałego klimatu, posiadają żyzną łar- 
dzo glebę. Istnieją tu duże możhweśni 
dla uprawy lnu i kawy, tytoniu, a ca 
wet bawełny. Spotyka się rówież 
drzewa kauczukowe, a eksperci wlo- 
scy spodziewają się znakomitych re 
zultatów uprawy winnych szczepów., 
Ponadto  Abisynja jest doskonałym 
terenem dla hodowli bydła,  obe.rie 
bardzo zaniedbanej. 

Ale największe nadzieje koloniza- 
torów dotyczą bogactw mineralnych 
kraju „Tutaj są dwie opinje: jedna 
widzi w Abisynji kraj obfitujący w 
złoto, srebro, platynę i naftę, 'lruga 
uważa ją za pustynię, pozbawiona ja- 


kiphkolwiek ukrytych złóż mineral- - 


nych. 

Ci, którzy znają dobrze Abisynje, 
wypowiadają się dość oględnie. Ich 
zdaniem istnieją pewne zasoby bo- 
gactw mineralnych, ale w żadnym ra- 
zie nie należy liozyć, że znajdzi» się 
tam nowa Kalifornia czy Alaska. 

Niewątpliwem źródłem bogactw, 
datującem się od niepamiętnych eza- 
sów, są natomiast złoża soli w Dana- 
kil. W tym kraju strasznego gorąca i 


Glowa zmiażdżona 0 szlaban 


Smierc wskutek nieostrożnej jazdy 


WARSZAWA, 29.7. Tragiczeie za 


- kończyła się wycieczka motocyklowa. 


urządzona przez zamieszkałego Tod 
Warszawą 27-letnicgo Henryka Stycz 
ka i jego znajomą 19-letnią Albinę Fin 
kielsztajn, zamieszkałą w kolonj. Ra 
ków. 

Prowadząc motocykl z przyczepką, 
w której siedziała Finkielsztajnówna, 
p. Styczek, znalazłszy się za szosie, 
wiodącej do Włoch rozwinął dużą szyb 
kość, której nie zmniejszył nawet zbli 
żajac się do przejazdu kolejowego li- 
nji Warszawa — Redom. 


Skutki tej lekkomyślności były stra 
szne. W tym bowiem momencie opusz- 
czono szlaban na przejeździe  kolejo- 
wym i motocykl z impetem wpadł na 
rampę. 

Jadąca w przyczepce Finkielsztaj- 
nówna uderzyła głową o szlaban i po- 
niosła śmierć na miejscu wskutek roz 
bicia czaszki. 

Styczek spadł z motocykla i doznał 
szeregu obrażeń całego ciała. naszczęń 
cie jednak niegroźnych. 

Zwłoki tragicznie zmarłej dziewczy 
ny odwtieziono do prosektorjum 


piekielnego klimatu wydobywane są 
stosunkowo czyste bryły solne, które 
częstokroć służą za monetę obiegową. 
Najwięcej sporów budzi oczywiście 
problem istnienia złota. ` 
Otóż niewątpliwie ślady złota i 
platyny odnalezione były w prowin 


"ejach Godjam i Tigre oraz w połud- 


niowo-zachodnich częściach kraju, ale 
wielkość i rozciągłość tych żył jest 
niewiadoma. 

Według ostatnio powstałej wersji 
legendarny kraj Ofiru miał znajdować 
się właśnie w środku Etjopji i stavo 
wil centrum handlu złotem z Persją. 
Wyprawa hr. de Prorok w 1934 r. nie 
zdołałą zebrać żadnych materjalow 
potwierdzających tę legendę. Ślady, 
złota znajdują się natomiast w dziel- 
nicach Szangalla, Wollega i Ben Szan 
gal, gdzie dzikie szczepy Galla wydo- 
bywają złoto prymitywną metodą wy- 
mywania go z mułów osadzonych 
przez rzeki. W Dessye i Addis Abe: 
bie można nabyć cienkie sztabki złota 
i pierścienie złote w` ı miejscowe- 
80. 3 i 
Niejasną jest równiez kwestja ist 
nienia nafty w Abisynji. Żadnych da 
nych statystycznych w sprawie wy- 
dobycia nafty, niema dla tej prostej 
przyczyny, iż dtychczas wcale natty 
nie znaleziono. Poszukiwania uauku- 
we, czynione dotąd, nie dały żadr:ego 
rezultatu, ale nie mogą one byé mia- 
rodajne, ponieważ zbadano zaladwie 
małą część kraju. W „każdym razie w 
r. 1923 utworzone zostało „Anglo Arue 
rykańskie Towarzystwo Naftowe”, 
które otrzymało na lat 50 koncesję na 
eksploatację terenów wielkości 650 
mil kwadr. Nie ulega wątpliwości, że 
Włosi, którym nafta jest bardzo po- 
trzebna, nie zaniedbają niczego w tym 
kierunku. 

Nowi zdobywcy pełni są różowych 
nadziei co do przyszłych bogactw, 
które uda wydobyć się z  Abisynji. 
Czy nadzieje te się spełnią, zależeć bę 
dzie w dużej mierze od zdolności ko 
lonizacyjnych Włoch. 

M. 0. 
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LIWOŚCI 


Zastraszający wzrost drugoroczności w szkole powszechnej 


Od kilku lat w szkolnictwie po” 
wszechnem zaznacza się stały choć 
powolny wzrost liczby dzieci nie- 
promowanych do wyższych oddzia- 
łów. Świeżo wydana przez Głćwny 
Urząd Statystyczny „Statystyka 
szkolnietwa za rok 1934/35 zawiera 
przejrzysty i dokładny obtaz roz- 
miarów drugoroczności w szkołach 
powszechnych na terenie całego 
kraju. 

W roku 1932/33 promowane w 
szkolnictwie powszechnem  7ż;,1 
proc. ogółu uczącej się młodzieży. 
W następnym roku szkolnym oʻñise- 
tek promowanych spadł do 72,9 
proe. Oznacza to, że w 1933/34 roku 
szkolnym na ogólną liczbę 4.491.083 
uczniów (i uczenie) niepromowano 
1.199.087 chłopców i  dziewoząt. 
Prawie miljon dwieście tysięcy re 
petentów! 

Tlu z nich pozostało w szkole, 
aby, za cenę powtórzenia k!asy, 
kontynuować naukę? Statystyka 
szkolna nie daje na to pytanie od” 
powiedzi. Wiadomo jednak z obser- 
wacji życiowej, że znaczny procent 
młodzieży opuszcza szkołę powszech 
ną przed ukończeniem siedmiu od- 
działów. Wśród wielu przyczyn po. 
wodujących to samo zjawisko, nie- 
poślednią rolę odgrywa drugorocz” 
ność: repetent to prawie zawsze typ 
ucznia zniechęconego do nauki, 
mniemającego, że umie dużo, eby 
jeszcze raz porządnie, systematyez 
nie powtórzyć kurs klasy: 


Czem wytłumaczyć drugotrocz- 
ność wzrastającą w szkolnictwie po- 
wszechnem? Przedewszystkiem nię 
słychanie  ciężkiemi warunkami 
pracy szkoły powszechnej. Prze- 
ludnienie klas, nauka w antyhigje- 
nicznych warunkach, często Lrak 
elementarnych pomocy naukowych, 
przepracowanie i wyczerpanie ner 
wowe nauczycielstwa, nie stwarza” 
ją warunków, sprzyjających nā- 
prawdę owocnej pracy młodzieży 
szkolnej. Czy nauczyciel obarczony 
setką dzieci, uczący jednocześnie 
dwa, trzy oddziały w jednej klasie, 
może poznać indywidualność ucz- 
nia, dostosować do niego dydak- 
tyczne i wychowawcze metody? 


Oprócz bardzo ciężkich warun- 
ków pracy szkoły na drugoroczność 
młodzieży wpływają czynniki na- 
tury społeczno gospodarczej. 

Dziecko, nieposiadające możnio- 
ści spokojnego odrabiania lekcji w 
domu, szybko opuszcza się w nauce, 
zaś czując, że jest wyprzedzone 
przez kolegów, jeszcze bardziet znie 
chęca się. Wilgotna i mroczna izha 
robotnicza, gdzie nierzadko tłoczy, 


się kilka licznych rodzin, nie jest 


odpowiedniem miejscem do odra- 
biania lekcyj. Troski starszych, 
nieporozumienia i kłótnie, nieod- 
łącznie towarzyszące niedostatkowi 
nie przyciągają młodzieży do doma 
rodzinnego. Wcześnie obyta z wido” 
kiem upadku moralnego, nierzadko 
występku, młodzież bezrobotnych 
rodzin patrzy na świat i własną 
przyszłość z pesymizmem, niepo 


zbawionym goryczy. Nawet szkoła 


nie stanowi drogi do lepszego życia, 
bo ilu i starszych kolegów po ukoń- 
czeniu nauki wałęsa się po ulicach 
bez pracy! 

Źle ubrane, nieobute, eząsto 
głodne dziecko bezrobotnego lub 
małorolnego chłopa także niezaw- 
sze ma entuzjastyczną chęć do na- 
uki, zwłaszcza, gdy do szkoły nie- 
raz trzeba brnąć kilka kilometrów 
przez zaspy śnieżne lub rozmokłe 
drogi. 


Przy analizie drugoroczności 
nie zapominajmy o jednej, zasadni- 
czej rzeczy: dziecko nakarmioze, 
porządnie ubrane, mające w domu 
rodzinnym atmasferę spokoju i ser” 
decznej opieki, chętnie będzie się 
uczyć, zwłaszcza jeśli posadzimy 
je w widnej, niezatłoczonej sali i da- 
my mu potrzebne książki i zeszyty. 

Omawiając obecny kryzys szkol 
nictwa powszechnego, słusznie pod 
kreśla się ciężkie warunki praey 
nauczyciela. Mówiąc jednak o ira- 
giźmie nauczycielstwa, nie zapomi- 
najmy również o tragicznej sytu- 
acji młodzieży szkolnej. Dane jej 
fikcję szkoły, żądając pelnowarto' 
ściowego wysiłku umysłowego i 
fizycznego. Młodzież szkół po” 
wszechnych — to dzieci warstw 
pracujących, które niosą na sobie 
całe brzemię obecnego kryzysu go- 
spodarczego. Dziecko robotnika i 
chłopa, dziecko niedoli materjalrej 
i moralnej, garnie się do nich, wała 
o nią, lecz w dzisiejszych warun- 
kach pracy szkolnej niezawsze może 
wykonać nakreślone mu przez pro- 
gram zadanie. 


Już niżej obniżyć poziomu szkol 


nego nie możemy. Pozostaje tylko 
jedno — wielki akt sprawiedliwo' 
ści społecznej wobec dziecka z pro“ 
letarjatu czy ludu wiejskiego: do- 


'stateczna ilość szkół powszechnych, 


NOSNE VYTWO . METS OTW PWAZZEZSEREEEWW TIA 


Dochody i wydatki państwowe 


Dochody budżetowe w I kwartale 
roku budżetowego 1936/37, tj. od l-go 
kwietnia do 30 czerwca rb. wynosiły 
ogółem 523.685 tys. zł. wobec 474.105 
tys. zł. w I kwartale roku  badż. 
1935/36, zwiększyły się więc dość po- 
kaźrie. : 

Wydatki natomiast uległy: zmniej: 
szeniu, wyrażały się bowiem we wspo 
mnianym okresie kwotą 522.598 tys. 
zł. wobec 554.391 tys. zł. w I kwartale 
roku budżetowego 1935/36. 

Dzięki zwiększeniu się dochudów, 
przy równoczesnym wydatnym spadku 
rozchodów, osiągnięto w I kwartale r. 
budż. 1936/37 saldo aktywne w wyso- 
kości 1.087 tys. zł., gdy w I kwartale 
roku budżetowego 1925/33 powstał 
wielki deficyt w wysokości 80.286 tys. 
złotych. 


Poszczególne główniejsze pozycje 
GZUWOZE RSE NET ERP ESA TERE 


Dosiegnał go ślepy ios 


Niezwykłe perypetie murzyna 


Kronika wydarzeń notuje czysto 
wypadki dziwnego zbiegu niezscześli- 
wych okoliczności, które sprzysięgają 
ię na życie ofiary upatrzonej przez 
ślepy i mściwy los. Śmiemy jednak 
twierdzić, że takiego wypadku, o ja- 
kim ostatnio wspomina prasa amcry 
kańska dotychczas jeszcze nie było! 

Pewien murzyn, mieszkaniec Ten- 
nessee, nazwiskiem James Beasom w 
czasie sprzeczki małżeńskiej ugodzony 
został nożem przez swą zbyt krew- 
ką polowicę. Panią Beasom odstawio 
no do więzienia. Ciężko rannego mu 
rzyna pogotowie odwiozło do szyi 


a. 
Po drodze ambulans pogotowia 


zderzył się z taksówką i został tak 
poważnie uszkodzony, że o dalzej 
drodze nie mogło być mowy. 

Zaalarmowano nową karetkę p%%? 
towia, dla odtransportowania murzy- 
na do szpitala. 

Kilka chwil po ruszeniu nowej ka 
retki eksplodował motor. _ Biednego 
murzyna z trudem uratowano przed 
spaleniem się żywoem. Odstawiony do 
szpitala murzyn przebył szczęśliwie © 
perację. 

W pierwszym dniu po wyjściu że 
szpitala wpadł pod rozpędzony moto 
cykl i zginął na miejscu. 

Dosięgnął go ślepy los... 


dochodów i wydatków państwowych w 
Í kwartale r. budź. 1936/87 przedsta- 
wiały się w tysiącach złotych nastrpu 
jąco (w nawiasach cyfry z analogiczne 
go okresu roku budżetowego 1035;30): 


Dochody: 

administracja 339.959 (308.117), w tem 
dochody skarbowe z podatków i 0- 
opłat 283.559 (232.713), inne dochody 
administracyjne 56.400 (75.404), wpła 
ta do skarbu państwa z przedsię- 
biorstw 19.732 (11.168),w tem z La- 
sów Państwowych 12.000 (3.000), z 
poczty, telegraf" i telefonu 6037 
(3.000), z polskich kolei państwowych 
— (3.400), wpłaty do skarbu państwa 
z monopoli 168.994 (154.820), w em 
z monopolu solnego 11.900 (10.106. z 
tytoniowego 85.602 (77.500), spiry tuso 
wego 51.562 n 
6.230 (7.544), loterja państwowa 3.700 
(7.100). 


Wydatki: 

administracja 520.451 (552.285), w 
tem władze naczelne, tj. Prezydent 
Rzeczypospolitej, Sejm i Senat, Pre 
zydjum Rady Ministrów, Najwyższa 
Izba Kontroli Państwa 3.850 (4.450), 


ministerstwo spraw zagraniczrych 
9.185 (10.759), wojskowych 19 1.226 
(190.936), wewnętrznych 48,380 


(48.754), skarbu 27.603 (31.455), sq.ra" | 


wiedliwości 20.955 (21.021), przemysłu 
i handlu 10.978 (15.331), komunikacji 
9.262 (9.818), rolnictwa i reform rol- 
nych 8.081 (8.097), wyznań religij- 
nych i oświęcenia publicznego 73.645 
(78.223), opieki społecznej 9.980 
(15.840), poczt i telegrafów 384 (321), 
emerytury 38.101 (41.202), renty inwa 
lidzkie i pensje 23.765 (25.935), vbsłu: 
a długów państwowych 49.11 
(50.107), dopłata skarbu państwa do 
przedsiębiorstw 2.147 (2.106). 


(52.576), zapałczanego ' 


o normalnej ilości nauczycieli Je- 
dynie zapewnienie szkole należy» 
tych warunków pracy, równolegle 
z podniesieniem stopy życiowei ruas 
pracujących miast i wsi, oraz w.el- 
ka planowa walka z bezrobociem, 
może rozwiązać problem drugo" 
roczności. Problem ten jest bowie1a 
zagadnieniem nietylko szkolnem, 
lecz również społeczno ` państ%o< 
wem. <; 
M- 

Lianie] 


Tetno chwili 


W KARNYM SZEREGU. 


Gdy Wódz Naczelny generał Rydz — 
Śmigły rzucił hasło: „Podciągnąć Polską 
wyżej!* —tymi, którym może najgłębiej 
hasło to w dusze zapadło byli młodzi, Jud 
wówczas dostrzec było łatwo żywą reak- 
cję, jaką apel Wodza wywołał w mlodem 
pokoleniu, reakcję, która przejawiała 
się w  konstruktywnem  precyzowaniiń 
dróg, jakiemi postępować winna praca 
nad zmianą dzisiejszej — zdaniem mlo- 
at ai ene złej — rzeczyw!stości 
na czywistość inną, lepszą. 


A jednocześnie rosło w młodych szera 
gach zrozumienie, że zdrowy instynkt Ną 
rodu, uznający Wodza Naczelnego za 
Człowieka, którego wola i czyn ustawą 
Polskę na szlakach, do lepszego jutra wić 
dących — nie może się przejawić jedynie 
w odczuciach i tęsknem oczekiwaniu naj- 
szerszych mas. 

Taki był bieg myśli młodego pokolenia 
I rozumowania te nie pozostały tylko W. 
konstrukcjach teoretycznych. Zuprawio- 
ne i uzupełnione głębokim sentymentem, 
jakim Wodza Naczelnego otacza młode pd 
kolenie — dają już konkretne wyniki. 
Legjon Młodych w czasie obrad swojej 
rady głównej jednomyślnie uchwalił, że 
„staje w pełni do dyspozycji Generała Ry 
dza — Śmigłego stwierdzając, że pod 102- 
kazami Wodza pracować pragnie dta lep 
szej przyszłości Polski“. zg 

Uchwałę tę poprzedzają pełne ireści 
zdania, będące krótkim ujęciem ps my- 
śleń ideowo — politycznych tej ©:: , ova- 
cji. 

Jednym z takich elementów pviitycz- 
nych, który w szeregach młodego polskio 
go radykalizmu znalazł w okresie ostat. 
nim duże uznanie są dążności konsolida- 
cyjne, jakie m. in. znalazły swój wyraz w 
zawarciu porozumienia między Leg jonera 
Młedych Zw. Polskiej Młodzieży De. 
mokratycznej i młodymi PPS. Porozumie 
nie to oparte zostało na zdrowej niewątr'i 
wie zasadzie, że w pracy politycznej grup 
ideowych nietylko istniejące między nia 
mi różnice winny odgrywać rolę, als prze 
dewszystkiem “te czynniki, które grupom 
tym są wspólne. Taka zasada umożliwia 
konkretną współpracę nawet ludziom, któ 
rych ideo'ogja na różnych zgoła podsta- 
wach filozoficznych się opiera. 


Legjon Młodych stwierdził, że. „beziad, 
bezradność i słabość muszą być z Polski 
usuniete“, że „stan ten usunie siła kon- 
kretna i zdecydowana, dysponująca wolą 
zlikwidowania w Polsce tych wszystkich 
czynników, które Państwo i po!ski świat 
pracy pogrążają w nędzy, małodnusznoś. 
ci, zacofaniu. Siła ta przebudować musi 
ustrój społeczny, polityczny i gospodar 
czy dla zaspokojena potrzeb, których da 
maga się Państwo i polski świat pracy 
że wreszcie: „Generał Rydz - Śmigły stwe 
rzyć może siłę, która szybkiem i konkret 
nem działaniem przeprowadzi w Polsee 
zmiany“. To były przesłanki rozumowe, 
na jakich Legjon Młodych oparł swą da 
eyzje oddania się w pełni do dyspozycji 
Generała Rydza - Śmigłęgo. 

Dwa czynniki złożyły się na uchwałę 
Legjonu Młodych — rozum i serce Ta 
dwa czynniki złączone ze sobą Ściśle 
stwarzają z szeregów młodolegjonowych 
ludzi o pełnej, bez zastrzeżeń, dyspo-ytyw 
ności. Łańcuch, który Polskę wyżej ciag 
nąć będzie chwycą na rozkaz Wodza mło< 
de dłonie, a siłe swych ramion i świeżość 
swych myśli młode pokolenie na właści- 


wą skieruje droge. mił a 


j 
j 
po 


W. dniu wczorajszym zawarta zo- 
btala nowa umowa zbiorowa między 


` dyrekcją czeladzkich wapienników i 


amieniołomów „Brynica“ a związ- 
kiem zawodowym ZZZ. 

Na podstawie nowoobowiązujących 

lac robotnicy otrzymali podwyżsę 8, 
ja, 15 i ¿0 proc. dotychczasowych sta 
wek. 

Zawarcie umowy nastąpiło w trak 
cie bezpośrednich rokowań prowadzo- 
nych przez sekretarza okręgowego 
ZZZ. Franciszka Litwornię i delega ję 
robotniczą, 

Zawarcie tej umowy jest dalszym 
krokiem do unormowania stosunków i 
polepszenia warunków prasy w kumie 
niołomach Zagłębia Dąbrowskieg». 

* * * 


Onegdaj odbyło się zebranie roku-tni 
ków firmy Klein w Dąbrowie zwała 
me przez ZZZ.. Po wysłuchaniu refera 
tów sekretarza Rylskiego i p. Mróza 
nastąpiło omówienie stosunków fabry, 
gznych. 

Okazało się, że płace dniówkowa i 
akordowe są tak niskie, że robotnicy 
mają na dniówkę od 1 zł. do zł. 4 24 


w akordzie zaś pomimo  najwięks”ej 
wydajności zarobią około 3 m. 
Aziennie. 


Pozatem warunki higieniczne pra 

cy nie odpowiadają wymaganym prze 

isom. Nap. przy robotach gorących 

sk: jest odpowiedniej przegotowanej 
wody do picia. 

Po przeprowadzonej interwenej: ro 
botników kierownik zgodził się na to, 
by robotnikom do szklanki zimnej 
wody (nie gotowanej) dolać łka 
kropelek miętowych. 

Ostatnio po założeniu związku 472 
dyrekcja niemile zaskoczona tym fa- 
ktem, używała metodę wystraszeria 10 
botników, wypowiadając im stosunek 
pracy. Dzięki natychmiastowej inter 
wencji inspektoratu pracy, do którego 
uwiązek ZZZ., złożył skargę, redukcja 


ta zostala cofnięta. 
TEEI 


Tragiczny wypadek 


W walcowni hr. Renard w Sosnow 
xu uległ tragicząemu wypadkowi w 
*zasie pracy robotnik Stanisław Par- 
tyka (Sosnowiec, ul. Dębowa 20). 

W czasie waleowania żelaza Party 
jka uderzony został w rękę, doznając 
diężkich uszkodzeń. 

Rannego przewieziono do szpitala. 


Poprzecinał sobie żyły u ręki 


W mieszkaniu własnem w Zagórzu 
usiłował popełnić samobójstwo 36-let- 
ni Zygmunt Kiedrowski, technik den- 
tystyczny. 

Kiedrowski będąc w stanie pod- 
thmielonym poprzecinał sobie żyły u 
ewej ręki. 

Desperata przewieziono do szpita- 
la powiatowego w Będzinie. 

Powód usiłowania samobójstwa nie 
/kostał narazie ustalony. 

—00)o— 


UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA 
OGRÓDKÓW DZIAŁKOWYCH. 


Staraniem Tow. ogródków działkowych 
w Sosnowcu odbędzie się uroczystość po- 
święcenia ogródków działkowych kolonii 
„Środula* przy ul. Chemicznej — znaj- 
dujących się na terenach fabryki ©. GQ. 
Schón. 


Masistrat 


Na froncie walkio 


Prawdopodobnie inspektorat pracy 
już w najbliższym czasie zajmie się 
pozostałemi sprawami. 


nia za darmo. 


PEEK TEN CODY A E NS EE SETTE ERIEN ZS DACIA 


pracejpłace 


Związek ZZZ. dąży według uchwa 
ły robotników do zawarcia umowy zbio 
rowej w zakładzie Kleina w Dąbrowie. 


Drobne ogłoszenie darmol 


Każdy nowy prenumerator, który zaabonuje „Expres: 
Zagłębia* z dniem 1 sierpnia b. r. będzie mógł zamie- 
ścić jednorazowo drobne ogłoszenie bezpłatnie. 

Ponadto ten, kto już zamówi i zapłaci prenumeratę 
za m. sierpień otrzyma „Expres Zagłębia“ do 1 sierp- 


„EXPRES ZAGŁĘBIA“ kosztuje z odnoszeniem do 
domu lub przesyłką pocztową tylko zł, 2 miesięcznie. 


Zagłebie Dąbrowskie 
złoży hołd pamięci Marszałka Piłsudskiego — 
Pociągi popularne do Krakowa i Wilna 


Powiatowy komitet obywatelski u: 
ezczenia Pamięci Marszałka Józefa Pił 
sudskiego w Zagłębiu Dąbrowskiem 
podaje do wiadomości, że pragnąc u- 
możliwić ludności oddanie hołdu Ser- 
cu Marszałka Józefa Piłsudskiego, zło 
żonemu w grobowcu na Rossie w Wil- 
nie oraz Prochom Jego w Krakowie, 
Liga Popierania Turystyki organizu- 
je na zlecenie Naczelnego Komitetu 
Uczczenia Pamięci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego następujące pociągi po- 
pularne do Krakowa. 

W dniu 2 sierpnia o godz. 6.49 ra- 
no z Sosnowca; 

9 sierpnia o godz. 7.25 rano z Ka- 
towic; +, 

15 sierpnia o godz. 7 rano z Dąbro- 


Wy; PIES 
23 sierpnia o godz. 7.25 z Katowic; 
6 września o godz. 6.25 z Katowice; 

20 września o godz. 7.25 z Katowie 

27 września o godz, 6.49 z Sosnow- 
ca. 

_ Koszt przejazdu koleją wraz z dat- 
kiem na kopiec i zwiedzeniem Krako- 
wa wynosi zł. 3.70 z Sosnowca, zł. 3.30 
z Dąbrowy i zł. 3.80 z Katowic. 

„Do Wilna w dniu 14 sierpnia o go- 
dzinie 17-ej, cena biletu do Wilna wy- 
nosi zł. 16.20 z Katowic III kl. i spv- 
wrotem. 

Bilety do nabycia do tych pocią- 
gów są w kasach kolejowych oraz biu- 
rach podróży „Orbis“ i „Wagons Lits 
Cook“. 


Zjazd strażacki 


i zawody Kkonkursówe w Zagórzu 


W Zagórzu odbył się zjazd straży 
pożarnych z trzech rejonów: dąbrow- 
skiego, grodzieckiego i olkusko - sie- 
wierskiego oraz zawódy strażackie, u- 
rozmaicone popisami drużyny samary 
tańsko - pożarniczej z Wojkowie Ko- 
mornych. 

W zjeździe w charakterze gości 
wzięły udział straże: zakładów C. G. 
Schön, wale. „Hr. Renard“ i fabryki 
„Dietel* z Sosnowca. 

Zjazd rozpoczął się zbiórką drużya 
strażackich przybyłych na zjazd. Po 
zbiórce poszczególni dowódcy drużyn 
złożyli raport komendantowi zjazdu 
naczelnikowi rejonu A. Zajdlerowi z 
Sosnowca, poczem raport powitalny o- 
debrał powiatowy instruktor pożarni - 
czy, dokonując jednocześnie przeglą : 
du stanu i umundurowania zebranych 
uczestników zjazdu. _ 

Następnie pomaszerowano do koś- 
ciola na nabożeństwo. Po  nabożeń- 
stwie odbyła się defilada, którą ode- 
brał st. instr. N. Kałkowski w otocze- 
niu sędziów pożarniczych, oficerów - 


będziński 


buduje szkołę poę”szechną 


Magistrat będziński przystąpił w 
bieżącym tygodniu do budowy dwu- 
owo budynku szkolnego na 

sawerze (ulica Cynkowa). 

Koszt budowy budynku obliczono 
na 200 tysięcy złotych 

nowowybudowanym budynku 


szkolnym znajdzie pomieszczenie zgó- 
rą 600 dzieci. 

Budowa szkoły przewidziana jest 
na okres dwuch lat z tem jednak, że 
w przyszłym róku szkolnym część bu- 
dynku zostanie już oddana do użytku. 


— 


delegatów i przedstawicieli urzędu 
gminnego i organizacyj miejscowych. 

Po krótkiej przerwie nastąpiła od- 
prawa dowódeów drużyn stających do 
zawodów, następnie same zawody kon 
kursowe. Nędziowali pp.: Czesław 
Mandat z Wojkowie Komornych, jak» 
przewodniczący, Stanisław Frasunkie 
wiez z Grodźca — sekretarz, oraz Jan 
Stawiarz i Nikodem Madla — sędzio- 
wie karni. 

Wyniki z zawodów zostały ustalo- 
ne następująco: 

dla grupy IIT-ej: pierwsze miejsce 
zajęła drużyna Stowarzyszenia O. S. 
P. w Grodźeu, osiągając 73 punkty, 
drugie miejsce zajęła O. S. P. Zagó- 
rze — 55 pkt.. ' 

dla grupy IV-ej: pierwsze miejsce 
zajęła drużyna Stow. O. S. P. Józe- 
fów osiagając 21 pkt., zaś drugie miej 
sce O. S. P. w Psarach — 3 pkt. - 


W obecnej chwili tabela drużyn 
kwalifikujących się do zawodów po- 
wiatowych przedstawia się następują- 
co: Grodziec i Bobrowniki z grupy TUI 
i Strzyżowice, Tankowice, Rogoźnik 
i Saczów z grupy IV-ej. 

Nastepne i ostatnie zawody konkur 

sowe odheda się we wrześniu br. w 
rejonie Woikowiee Kościelne, po któ- 
rych zostanie zamknięta lista drużvn 
do zakwalifikowania się na zawody 
powiatowe. 
_ Na zakończenie należv nadmienić, 
że podczas zawodów w Zagórzu był 
zorganizowany punkt ratowniczy pod 
kierunkiem dr. Zygmunta Kotarskie- 
ba. 
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RADJO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSZJ 
Czwartek, 30 lipca. 

6.30. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze' 
6.33. Gimnastyka. 6.50. Koncert Małej Or- 
kiestry. 7.20. Dziennik poranny. 7.80 Pro- 
gramy lokalne. 8.00. Przerwa. 11437 Syg- 
nał czasu. 12.03. Programy lokalne. 12.13. 


Dziennik południowy. 14.30. Przorwa. 1530 


Wiadomości gospodarcze. 15.45 Pogadan 
ka dla dzieci. 16.00 Koncert ork. 1545 O 
pracy kobict dla obrony kraju. 17.00 Kon 
cert ork. 1750 Szablonówek Zdrój. 18.00 
Programy lokalne. 18.50 Pogadanka aktu 
alna. 1800 Teatr Wyobraźni. 19.35 Nasze 
pieśni. 20.05. Podróż w wyobraźni do Bra- 
zylji. 20.55 Tajemnica pokoju przy ulicy 
Nowogrodzkiej. 22.00 Na dwa dni przed 
Olimpjadą. 22.15 Programy lokalne, 
KATOWICE. 
Czwartek, 30 lipca. 


6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze ` 


6.03 Płyty. 6.25 Program na dzisiaj. 12.08 
Życie art. i kult. Śląska 1210 Wiador:ości 
bieżące. 12.15 Płyty. 14.15 Wiadomości 
giełdowe. 15.30 Śląscy pisarze. 18.00 Karli 
kowa poczta. 18.10 Z piosenką na m'osto. 
18.35 Kancert reklamowy. 22.35 Płyty. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

Piątek, 31 lipea. 

6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.55 Qim 
nastyka. 650 Płyty. 7.30 Programy lokale 
ne. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Programy los 
kalne. 12.15 Dziennik południowy 12.23 
Muzyka lekka. 15.30 Wiadomcści sospo- 
darcze. 15.45 Rozmowa z chorymi. 1609 Mu 
zyka lekka. 15.45 O wyborze zawodu. 1750 
Poradnik sportowy. 18.00 Programy lokal 
ne. 18.45. Jeszcze tylko cztery tygodnie. 
1850 Biuro studjów rozmowa ze.słuch. P. 
R. 1005 Falstaf opera w 3 aktach. ‘0.50 
Dziennik wieczorny. 2.10 Płyty. 22% Mł 
krofony Polsk. Radja na stadjonach 11 O- 
limpjady w Berlinie. 2240 Wiadomości 
blimpijskie z Berlina. 22.50 Programy lo- 
kalne. 

KTO CHCE JECHAĆ DO JUGO5ŁA- 
WJI BIERZE UDZIAŁ W KONKURSIE 
OLIMPIJSKIM POLSKIEGO RADJA. 

11 Olimpjada w Berlinie, w której bie 
rą udział przedstawiciele bezmała wszyst» 
kich narodów, stanowi jeden z najbar- 
dziej aktualnych tematów, absorbujących 
uwagę całego świata. 

Polskie Radjo, które nadaje w swych 
programach wieiką ilość transmisyj z Q- 
limpjady, oraz szereg feljetonów i wywia 
dów w związku z Igrzyskami, zoręanizo 
wało jeszcze wespół z Polskim Komite_ 
tem Olimpijskim — „Konkurs  Olimpij 
ski“. 

Na wstępie zaznaczyć należy, że za au- 
dycię olimpijską w Konkursie uważane 
bedą wszystkie audycje sportowe (trans. 
misje, feljetony, pogadanki, wiadomości 
olimpijskie, recytacje, słuchowiska itp.) 
nadane przez Polskie Radio w pros amin 
ogólnopolskim od dnia 20 lipca do dula 24 
sierpnia. i 
" Sedziami w konkursie będą sami radjo 
słuchacze, którzy nadeślą odpowiedzi pod 
adresem: Polski Komitet Olimpijski, 
Wiejska 11 — Warszawa, zawierające ta- 
belke trzech. według ich zdania, nadien. 
szych audycyj olimpijskich Polskiego Ra 
dja. 

Za audycję postawioną na pie-wsze:n 
miejscu liczyć się będzie trzy punkty na 
drugiem miejscu — 2 punkty j na trza- 
ciem — 1 punkt. Po podliczeniu wszyst: 
kich odpowiedzi Komitet Olimpijski u:ta 
li, która audycja ze wszystkich nadanych 
najbardziej radjosłuchaczom się podoha- 
ła, która zaś z tych audyeyj znajduje się 
na drusiem „a która na trzeciem micjseu. 

Szcześliwy radiosłuchacz, którego od- 
powiedź bedzie odpowiadała tabelce, usta 
lonej po ebliczeniu wszystkich głosów 
przez Komitet Olimpijski. otrzyma I na- 
grode, która bedzie wyjazd do Jugosławji. 

Gdyby odpowiedzi identycznych by!e 
wiecej niż jedna, decydować będzie dow 
oipna, lub też specjalnie pomysłowa for 
ma odpowiedzi. Mogą być również: odpo- 
wiedzi rysunkowe. 

Termin nadsyłania odpowiedzi — do 
dnia 30 sierpnia, Wyniki konkurśn ag'o- 
szone zostaną w dniu 9 września przez ml 
krofon. ; | 

Poza pierwszą nagrodą — wyjazdem da 
Jugosławii — Polskie Radjo przeznacza 
dla zwycięzców w konkursie szereg na- 
gród w postaci wydawnictw P. R., jak al. 
bum 10-cio lecia, „Myśli Wybrane, „ABU 
Radiosłuchacza itp. 

Należy zaznaczyć, że do odpowiedzi wł 
nien być dołączony znaczek pocztowy za 
50 groszy na rzecz Polskiego Funduszu 
Olimpijskiego. Ma to na celu zebranie mo 
żliwie najwiekszej sumy na pokrycie ko 
sztów związanych z Igrzyskami 11 Olimp» 
jady. pks” 


Spy a PTE f EE EE I ES R OT. r4 "a SAT rz ST: 


Dziś: Julity 

Jutro: Ignacego 
Wschód słońca: 8.58 
Zachód słońca 7.26 


K RONIKĄ OGOLNA 


— SPROSTOWANIE POMYŁKI. W 
rtykule pt. „Istotnie, niesłychana scena“ 
hodziło o p. Czesławę Zaborską i jej SY- 
na Antoniego, a nie Zahorską, jak poda- 
to omyłkowo wskutek błędu drukarskie. 
go. 


— NIEZWYKŁE ATRAKCJE NA ZA- 
BAWIE LOPP. W PARKU G.TWA HR. 
RENARD. Wielka zabawa LOPP w par- 
ku Gwarectwa Hx. Renard, wyznaczona 
ua niedzielą dnia 2 sierpnia, zapowiada 
wię nadzwyczaj interesująco ze względu 
aa przygotowane niezwykłe i liczne 4- 
trakcje. 

Zamówiono 2 orkiestry i kapelę, w prə 
gramie są tańce na specjalnych estra- 
dach w parku. Odbędą się występy giris 
przy oświetleniu roflektorów oraz pro- 
dukcje artystyczne,- nadto pokaz wybit- 
nych gimnastyków reprezentacyjnej dru 
tyny sokola śląskiego. Przygotowano po- 
mysłowe fanty do „wędki szczęścia”, przy 
czem każdy los wygrywa. Do wygrania 
hędą m. in.: wina, koniaki, duże ilości wą 
gla. pieski rasowe, kanarki, porcelana, 
szkło i inne ieenne fanty. > 

Jedna z -najwiekszych atrakcyj nis- 
wnana na tut. terenie w takich rozmia- 
rach, będą rakiety i ognia benzalskie 
sprowadzone na zabawę. w dużych ilə- 
kciach. 

Nastąpi również pokaz szybowca. Spro 
wadzonego do parku z Powiatowego koła 
szyhowcowego w Grodźcu. 

Jeżeli dodamy, że bufet tani, kioski ze 
słodyczami i napojami ch?łodzącymi, urzą 
dzone bedą w kilku miejscach parku wa 
własnym zarządzie — to stwierdzić trze- 
ba, że miejscowe i zamiejscowe społeczeń 
stwo bodzie mogło światnie uLawić s'e 
na wielkiej zabawie LOPP. w parku sic- 
leckim. 


— Z CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. Na targowicę spędzo- 
no w ub. tygodniu 263 szt. bydła, 654 szt, 
świń, 82 szt. cieląt, razem 1999 szt. zwie. 
rząt. Płacono za 1 kg. żywej wagi za: (c2- 
ny loco targowica łącznie z kosztami han 
dlowemi) bydło: od 4 gr. do 72 gr. cie- 
lota: ad 55 do 80 gr., świnie: od 80 gr. do 
115 zł. 

Przebieg targu: spęd mały, tendencja 
n świń zniżkowa. 


Zebrania | i 
E oau ua 


Zarząd zw. b. ochotników armji pol- 
skiej w Sosnowcu wzywa członków na zè- 
branie miesięczne, które odbędzie sią w 
piątek. dnia 3 bm. o godz. 20-ej w sali gim 
aastycznej domu społecznego. 

Ze względu na omówienie sprawy p9- 
świecenia sztandaru w dniu 5 sierpnia br. 
oraz zjazdu w Krakowie w dniu 15 sierp- 
nia br. Przybycie na zebranie obowiąz- 
kowe. 


ile posiadamy bibljo- 
tek oświatowych? æ 


W Polsce posiadamy obecnie prze- 
szło 9.000 bibljotek oświatowych, w 
których znajduje się przeszło 8 milj. to 
mów. Z tej liczby miasto posiada prze 
szło 3 tys. bibljotek, zaś wieś 6 tys., to 
mów w tych bibljotekach posiada mia- 
sto aż około 6 milj., a wieś tylko 2 mil 
jony. Dzieje się to dlatego, że wpraw- 
dzie na wsi jest dość dużo  bibljotek, 
są one jednak b. małe. Ostatnio jednak 
dzięki pracy oświatowej związków 
młodzieżowych, pracujących na wsi, 
sprawa bibljotek przedstawia się €o- 
raz lepiej. 


* Czy jesteś członkiem 
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Ceny przystepne. 
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Spółdzielnia Zjednoczonych $tolarzy 


p. z 0. 0. w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 16 róg Sadowej 


NA SKŁADZIE WIELKI WYBÓK MEBLI OD NAJWYKWINTNIEJ. 
SZYCH DO NAJSKROMNIFEJSZYCH. — PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 
NA ROBOTY MEBLOWT, BUDOWLANE I URZĄDZENIA BIUROWiŁ. 
SPORZĄDZAMY KOSZTORYSY J PROJEKTUJEMY URZĄ- 
DZENIA WNĘTRZ PRZE? SIŁY FACHOWE. 


Wykonanie solidne 


Odroczenie rozprawy 


o nadużycia w gminie Rokitno -- Szlacheckie 


W sądzie okręgowym rozpoczął sią 
wczoraj sensacyjny proces o uży : 
cia w gminie Rokitno Szlacheckie w 
powiecie zawierciańskim. 

Jako oskarżeni o defraudację kil- 
kunastu tysięcy złotych  zainkasowa- 
nych od ludności gminnej tytułem po- 
datków, zasiadł na ławie oskarżonych 
b. sókretarz gminy Rokitno Szlachec- 
kie, 46-letni Józef Nestor oraz jego po 
mocnik, 39-letni Fidward Sojski. Prze- 
ciwko trzeciemu obwinionemu o współ 
udział w defraudacji b. wójtowi gmi- 


ny Pawłowi Bugajskiemu, sprawę u- 
morzono, wobec jego Śmierci. 
Rozprawa nie doszła do skutku 20 
względu na niestawienie sią kilku waż 
nych świadków, między innymi hr. 


cyk i Poleskiej z Łaz, która nie przy 


była do sądu spowodu choroby oraz 
dyrektora cementowni „Wysoka“, Ar- 
tura Brzozowskiego. 

Główny oskarżony w procesie, Ne- 
stor, przebywa nadal w więzieniu bę- 
dzińskiem. 


Najokazalsze drzewa 
w POLSGE 


rosną w województwie kieleckiem 


Najokazalszem drzewem w Polsce 
jest niewątpliwie dąb, zwany „Rart- 
kiem“, rosnący w miejscowości Zag 
nańsk, koło Kiele na terenie nadłeśni 
etwa L. P. Samsonów. 

Drzewo to, pochodzące z gatunku 
dębu szypułkowego, ma 23.22 m. wy- 
sokości; obwód pnia przy ziemi wyno 
si 13.40 m. Średnica korony mierzy 
40.10 m. Okap korony wynosi 879 m, 
kw. Olbrzym ten liczy około 1150 laf. 

Poza Bartkiem na szczególną ta- 
gę zasługuje dąb królewski, rosnący w 
puszczy Niepołomiekiej. Inny 90 let 
ni dąb znajduje się daleko na pe'no 
cy, w powiecie  dziśnińskim, gminie 
głębockiej. 

W grupie modrzewi najokazalszym 


Z CZELADZI 
EM 


WE 


jest modrzew, rosnący na terenie nad 
leśnictwa L. P. Skarżysko. Jest to 
okaz wysokości 40 m., o obwodzie ua 
wysokość piersi 4.45 cm. Drzewo to 
ma kształt piramidy i rośnie w oto-- 
czeniu lasu jodłowego. Wiek obliczają 
na 350 lat. 3 

Najstarsza jodła, licząca ponad 
400 lat rośnie w lasach nawojowskich, 
stanowiących własność Adama Stad 
nickiego. Wysoka na 42 m. mi w 
piersiach 6.28 obwodu. Największa 
Średnica korony wynosi 10 m. 

Drzewa te nie stanowią natural"ia 
rekordu na kuli ziemskiej. |. 

Jak dotychczas, prymat w drzewo 
stanie w Kalifornji. Wysokość tego 
olbrzyma wynosi 58 m. 

JD CEERI SPOKEY CER AAAA 


NIE ZY 


Dita lowozooóa w tamat kum 


Prośba mieszkańców 0 


Czeladź stosunkowo posiada najlep 
sze ulice w Zagłębiu. Nie odnosi się to 
jednak do wszystkich ulic w mieście. 

Na uwagę zasługuje ulica Nowopo 
gońska w Czeladzi począwszy od pom- 
nika przy ul. Milowickiej, aż do miej: 
sca, gdzie została ostatnio zabudowana 

Ulica nosi charakter szosowy, Po: 
kryta jest licznemi wybojami i przy 
lada podmuchu wiatru czy też po prze 
jechaniu jakiegoś pojazdu staje w tu- 

* manach kurzu, który przedostaje się 
do mieszkań. Chodników przy ul. No- 
wopogońskiej weale niema, co utrud 


Z ZAWIERCIA - 


przebudowę nawierzebni 


nia dostęp do domów. Wieczorem bar- 
dzo często ktoś wpadnie do przydroż: 
nego rowu, bo i światła uliea nie po- 
siada. 

Mieszkańcy całej dzielniey przy ul. 
Nowopogońskiej za naszem pośredni? 
twem apelują do wydziału powiatowe- 
go w Będzinie o przebudowę nawierz- 
chni tej ulicy, zniesienie rowów i upo- 
rządkowanie chodników. 

Trzeba podkreślić, że ulica Nowo- 
pogońska w Czeladzi jest jedną z naj- 
ruchliwszych w mieście, ponieważ łą- 
czy Czeladź z Sosnowcem. : 

Lgi ran 


Takoi riorwzogo ten 


półkolonij letnich 


Onegdaj w b. parku „Brunisła 
wów“ odbyła się uroczystość zakończe 
nia pierwszego turnusu półkolonji le! 
nich, prowadzonych przez miejski ko 
mitet funduszu pracy. 

Półkolonje trwały 4 tygodnie. a 
mianowicie od 1 do 28 lipca włącznie 


Korzystały z nich _ najbiedniejsze 
dzieadi w wieku przedszkolnym. 

Ogółem z półkolonij korzystało 200 
dzioci, obojga pici. Dziatwa otrzymy; 
wała 3 razy dziennie smaczne i pożyw 
ne posiłki. Cały dzień pod opieką wy 
kwalifikowanych wychowańczyń spę- ` 


Str. 5 


Ruch budowlany w Kieleskiem 
podniósł ceny hudolca 


Ruch budowlany na kieleckim 
rynku przyjął w tym roku nienotowa 
ne od wielu lat rozmiary. Mocna tens 
dencja budowlana wywołana zostałą 
specyficznemi warunkami, tj. chroni 
cznym głodem mieszkań. 

Te okoliczności spowodowały, żę 
poziom cen na budulee podniósł się 
w ostatnich dniach koło 10 proc. 

Dla charakterystyki i porównarią 
wystarozy porównać ilość zatwierdza 
nych planów, a mianowicie: w r. 1033, 
około 250, w r. 1936 — do miesiąca lip 
oa 470. 

Podniesienie cen na budulec nasta 
piło również i w sąsiednich okręgachy 
a to ze względu na to, że kielecki ` ry, 
nek zdołał niemal całkowicie wchłonąć 
zapasy materjałów budowlanych, któ 
re były przeznaczone uprzednio dla 
sąsiednich okręgów zbytu. 


dzała dziatwa czas na świeżem powie 
ZU > 

Każdy dzień urozmaicony był śpie 
wem i różnemi grami i zabawami dzie 
cięcemi. Dzieci jak same twierdziły, 
czuły się na półkolonjach dobrze. 

Drugi turnus, na który przeznaczo 
ne zostało również 200 dzieci rozpoczy, 
na się dnia 1 sierpnia. 

Podkreślić należy, że poza wspom- 
nianemi półkolonjami miejski komitet. 
funduszu pracy prowadzi rówałch 
kolomje letnie. 5 

Kclonje te mieszczą się w paru ła 
dnych wsiach powiatu zawierckiego i 
olkuskiego. À 

Z kolonij skorzysta ogótem około 
800 dzieci obojga płci, a podzielone one 
są również na 2 turnusy. Sa 

Korzystają z nich dzieci rodziców 
najbiedniejszych i bezrobotnych, u%zęą 
szczające do szkół powszechnych. 

: ———Q— 


(z) BUDŻET MIEJSKI ZATWIER. 
DZONY. Wi Kielcach pod przewodnie- 
twem wicewojewody P. Bieniewskiego od 
było się posiedzenie wydziału powiatowe- 
go, które poświęcone było sprawom bu't- 
żetów miejskich. Między innemi rozpa- 
trywany był i zatwierdzony został prel:* 
minarz budżetowy m. Zawiercia na rok 
1926-87. W posiedzeniu tem z ramienia 
zarządu miasta udział wzięli: prezydent 
p. Jan Szczodrowski oraz kierownik WY. 
działu finansowego p. T. Rezler. Podkre- 
Śli6 należy, że do tej pory gospodarka 
miejska prowadzona była na podetaw'6 
jednomiesięcznych prowizorjów budżeto- 
wych. uchwalanych przez zarząd miejski. 
Prowizorja budżetowe uchwalane były w 
wysokości jednej dwunastej części preti- 
minarza budżetowego, uchwalonego przez 
radę miejską. 

(z) ZLOKALIZOWANIE KURZU. Do 
najruchliwszych ulic w mieście należy nie 
wątpliwie ulica Paderewskiego. Jest to 
ulica traktowa, to też ruch kołowy o każ- 
dej porze dnia i nocy jest bardzo duży: 
Na pewnym odcinku w mieście, a miano- 
wicie począwszy od fabryki Krawczyka, 
aż do domów miejskich jest ona szosowa- 
na, a wiadomo, że droga szosowana przy. 
ruchu kołowym powoduje tumany kurzu, 
który wchłaniać muszą przechodnie. 

Magistrat powziął myśl wysmarowa* 
nia wspomnianego odcinka ropą naftową 
Ma to podobno bardzo skutecznie na pe- 
wien czas zlokalizować kurz. Do czynno- 
ści tej magistrat przystępuje w najbliż. 
szych dniach. ; 


(z) ZBIEG ZE STUDZIEŃCA W Po- 
TRZASKU. W tych dniach z zakładu ne 
prawczego w Studzieńen zbiegł zawie” 
cianin Marian Napora (Qórna 10). Za 
zbiegiem zakład rozpisał listy gończe, na 
gkntok których Napora dostał się oneg- 
daj w ręce policji. Odesłany on zostanie 
spowrotem do Studzieńca. ras 
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Straty w zasiewach Plaga żebraków 


. spowodowane gradobiciem dochodzą do 80 prac. 


Specjalna komisja, wyłoniona z 
rzedstawieieli: Wydziału powiatowe 
c w Olkuszu, urzędu skarbowego i 
kieleskiej izby rolniczej, zakończyła v- 
iegdaj szacowanie strat i szkód, wvtzą 


Izonych w czasie ostatnich dwóch 
putz  gradowych-na terenie trz :ch 


1 0 


(o) ŻNIWA PRZY 43 ST. CIEPŁA. 
pora dawno upały, jakie obecnie 
garnęły kraj, dają się mocno we znaki 
Ipracującej ludności w polach. Omegdaj- 
szy dzień, był najgorętszym dniem. jaki 
jtudzie pamiętają, dochodził bowiem do 
43 stopni w słońcu. 
Żniwa na ukończeniu, owsy i jęczmio 
na pod działaniem upałów nagwałt doj- 
 rzewają. 


(o) 3-LETNIA DZIEWCZYNKA ZNA- 
LAZŁA ŚMIERĆ W STUDNI. Pozosta- 
„wiona bez opieki 3-letnia ceórka| gospo. 
‘darza Wincentego Szostka w  Zadrożn, 
„wpadła w dniu 28 bm. do studni wiejskiej 
4 poniosła śmierć przez utopienie. 


(0) KRWAWA AWANTURA NA WE- 
SELU. Onegdaj wieczorem podczas p»- 


prawin na weselu w Zadrożu, gm Jan. ' 


grot, zostali dotkliwie pobici przez nie. 
ustalonych sprawców: Stanisław i Jan 
Głowacecy z Zadroża. 
y (o) WYJAŚNIENIE. Od p. E. Giintho- 
ra z Olkusza otrzymaliśmy poniższy list 
z prośbą o zamieszczenie: : 
W związku z artykułem, jaki ukazał 
się w „Expresie Zagłębia* z dn. 26 lipca 
1936 r. Nr. 203 pt. „Jak p. sekretarza wy- 
proszono z autobusu na środku drogi“, 
proszę o umieszczenie w najbliższym nu- 
‘merze „Expresu Zagłębia” nastepującego 


min powiatu ol/eiskiego, mianowicie 
ianowice, Minoga i Sułoszowa. 
Straty, ustalone z powodu kłęski 
gradobicia w zbożu (żyta) dochodz: da 
50 proc., zaś we wsi Sieciechowice i 
Garliczka w owsach i jęczmieniach do 
80 procent. 
| PEREZ 


sprawozdania: 

Nie prawdą jest, że wsiadając do au- 
tobusu w Olkuszu byłem „pod gazem”, że 
odmówiłem wykupienia biletu, że obsłu- 
ga autobusu wiedziała z kim ma do czy- 
nienia i dlatego nie protestowała przeciw) 
ko wejściu „dygnitarza« do przepełnione 
go wozu, ani nie wymagała wykupienia 
biletu. 

Natomiast prawdą jest, że w dniu l4 
bm, cheąc udać się do Będzina wsiadałem 
wraz ze swoim synem 5-cio letnim do au. 
tobusu w Olkuszu, Przy wsadaniu do au- 
tobusu kontroler tegoż zapytał się mnie 
dokąd jadę. a otrzymawszy odpowiedź „do 
Bqądzina* oświadczył abym wsiadł. Ponie 
waż autobus był przepełniony zwróci- 
łem się do obsługi z interwencją, wsku- 
tek czego kontroler autobusu oświadczył, 
mi, że zaraz miejsce będzie i autobus ru- 
szy. 

Stojąc w autobusie począłem krytyko- 
wać postępowanie obsługi i wtedy doszło 
do ostrej wymiany słów. Do sprzeczki 
wtrącił się szofer, a gdy mu zwróciłem 


uwagę, że jego rzeczą w czasie jazdy au- 
tobusu pilnować kierownicy, a nie mie- 
szać się do zatargów pasażera z konduk- 
torem, szofer zatrzymał autobus i obsłu- 
ga zmusiła mnie do opuszczenia autobu- 
su, co miało miejsce w Olkuszu na ul. 
Sławkowskiej, a nie w połowie drogi po- 
między Olkuszem a Bolesławiem. 


f 


SPRAWIEDLIWOŚĆ 


„ZWYCIĘŻA! 


306. 
— Nie! — zawołał p; chwili — 
moje podejrzenia mnie n'e mylą! To, 
o czem mi opowiadasz utwierdza mnie 
na nowo w całej sile. 

— Zatem, podejrzewasz opiekunie... 
lecz kogo? 

— Kogo?.. Harmanta. 

— Odgadłem to.. twe słowa tajem- 
nicze poznać nii to dały.. Sądzisz 
więc? 

— Nietylko sądzę.. lecz jestem te- 
raz prawie pewien, że Paweł Har- 
mant, jest Jakóbem Garaud, ne'rder- 
cą Juljana Labroue. 


IT. 


— On.. Jakóbem Garaud!.. On .. 
mordercą Juljana Labroue? — powia 
rzał Jerzy, oszołomiony tem nagiem 
odkryciem — lecz skąd to wnosisz na 
Boga? 

.  — Wszystko mi tego domyślać się 
każe. Osobistość owego mechanika - 


miljonera od pierwszej ehwi, 
wydała mi się tajemniczą. Ta 


jego podróż do New-Jorku, to jego 


małżeństwo z córką Mortim. ten jego 
wielki majątek tak szybko nabyty, u 
nadewszystko te plany maszyny do 
mp se na których Juljan La- 
roue zakładał całą swą przyszla:ć i 
wielkie bogactwo, niektóre szczegóły 
jego życia, postępowanie jego tak nik 
czemne i okrutne względem biednej 
Łucji... jego uporezywość w doprowa- 
dzeniu Lucjana de małżeństwa z Ma- 
rją.. odkrycie tego dowodu zbrodni 
Joanny, skutkiem którego wykopał 
przepaść pomiędzy Łucją i Lucjarem; 
wszystkie te: szczegóły przekonywają 
mnie niewzruszenie, iż Paweł Har- 
mant jest nęqznikiem... łotrem os'al- 
niego rodzaju!.. A mimo tego, nie pc- 
siadam dowodów na  potwierdzen:e 
zbrodni z jego strony, wszystko zdy- 
mem idzie... wszystko się wokoło mnie 
rozprasza. Jestem zmuszony przyznać 
sam sobie, żem nie nie odnalazł psze- 
ciw temu człowiekowi! Z mych poszu- 
kiwań nawet wynika, że on nosi wła 
Ściwe swoje nazwisko, że ukoń:zył 
szkołę w Chalons z chwalebnemi świa 
dectwami, że posiadając wielkie zdol- 
ności mógł stać się sławnym wyna 


W KIELCACH 


Mimo trwających w dalszym ciągu 
żniw i związanym z tem popytem na 
giłę roboczą, oraz mimo prac Funduszu 
Pracy w woj. kieleckiem — Kielce na 
wiedziła ostatnio plaga żebraków. 

Młodzi, zdrowi ludzie chodzą po do 


Udogodnienie 


mach, żądając natarczywie jalmużny. 
Ofiarowanego chleba nie przyjmu 
ją, żądają pieniędzy, lub starych u- 
brań, są aroganccy i sieją zrozumiały, 
postrach wśród służby i pań domu. 


dla turystów 


w Górach Świętokrzyskich 


Uwzględniając postulaty turystycz 
me na odcinku Kielce — Bodzentyn, z 
dn. 1 lipca br. wprowadzono nowy 
rozkład jazdy autobusów na tej linji. 

W okresie letnim więc autobusy na 
linji Kielce — Bodzentyn kursować 
będą trzy razy dziennie, mianowicie: 
odjazd z Kielc godz. 6.25, 11.16; 1.16, 


przyjazd do Kiele godz. 7.30; 12.00; 
17.00. 


W ten sposób turyści, przebywą:ą 
cy z Warszawy, Krakowa i Częstocho 
wy, będą mogli w jednym dniu zwie 
dzić Góry Świętokrzyskie i udać się 
w drogę powrotną. 


Narzedzie zemsty 


Złośliwy kawał urządził swemu ry walo 
wi p. Kazimierz Rygiel. : 

Rywal p. Michał Wacziewiez. ndbi! um 
narzeczoną, więc p. Rygiel powziął} za- 
miar podbica mu oka. Ale po głębszem "a 
stanowieniu doszedł do wniosku. że sam 
nie da rady. Wziął się więc na kawał. 


Wobec rywala udawał, że nie ma do nie 
go żalu i utrzymywał z nim towarzyskie 
stosunki, a tymczasem badał w której ka 
mienicy jest silny i nerwowy dozorca. Wy 
brawszy sobie odpowiedni okaz p. Rygiel 
oświadczył rywalowi: 

— Panie Michał! Zmieniłem terasa mie 
sńkanie. Przyjdź pan do mnie jutro na ob 


lanie nowego mieszkania. Będzie popijo- . 
-oha i zagrycha niezgorsza. 


P. Michał zaproszenie przyjął. P. Ry 
giel podał mu adres domu, w którym u. 
rzędował nerwowy dozorca i wyjaśnił: 

— Wejdziesz pan do drzwi i się pau 
spytasz, gdzie mieszka Rygie.. To on już 
panu pokaże, ; 

Nastepnie p. Rygiel udał się do wybra 
noso dozorcy, ukłanił się grzecznie i spy 
tal: 


— Przepraszam pana, gdzie mieszka 
Rygiel? 


lazcą, jakim go widzimy! I otóż moje 
podejrzenia, zamiast obrócić się prze- 
ciw niemu, na jego korzyść przetna- 
wiają! I ja.. ja będąc wgłębi duszy 
inaczej przekonany, zmuszony jestem 
wobec tego przyznać bezsilnie, że on 
dziąła w tem wszystkiem zaślepiony 
ojcwską miłością... Że to wszystko, co 
dotąd uczynił, jedynie dla swojej «*r- 
ki to zrobił! 

— Ale któż mu dostarczył ów do- 
kument autentyczmy, jakiego użył 
przeciw Łucji? — pytał Darier. 

— Mój drogi.. odrazu pragniesz 
rozświetlić punkt najciemniejszy — 
odrzekł artysta. — Przedemną staje 
to wszystko, nieprzeniknioną mglą po- 
kryte. 

— Nie odnalazłeś więc prawdy? 

— Jestem blisko jej odkrycia.. 
Posłuchaj! 

Tu Edmund Castel 
swych staraniach, czynionych w 3e- 
igny i Bois-le-Roi. 


— Któż jednak być może owy! 
baronem de Reiss? — zawołał Jzizy 
po wysłuchaniu opowiadania swoż 


opiekuna. : 

— To właśnie kwestja, jakiej roz- 
wiązać nie jestem w stanie, a wcbec 
której tracę ślad wszelki i gdzie po- 
mimo nabytej pewności, że Harmant 
jest rzeczywistym Pawłem Harmant, 
zostaje mi wgłębi duszy wątpliwość, 
jakiej pokonać nie jestem w stanie. 
Tu na tym punkcie, światło zagasł» 
mi nagle, brodzę na los szezęścia.. w 
ciemnościach. Jakiż, bo nie wytłuma- 
czony węzeł łączy Harmanta z owym 


opowiedział o® 


— Taki nie mieszka — mruknął dozorca 

— A mieszkał? i 

— Nie mieszkał. 

— A może tu jego narzeczona miesz. 
ka? Albo jaka ciotka? 

— A idzże pan do jasnej cholery! — 
zdenerwował się dozorca. — Mówię, że nie 
znam, to nie znam! 

P. Rygiel cofnął się wtedy o parę kros 
ków i oświadczył: 

— Czego małpo morde drzesz? Wiem, 
że taki nie mieszka, bo ja sam jestem 
Rygiel. ; 

I rzucił się do ucieczki. Potem w sią 
gu dnia jeszcze parę razy przychodził pod 
bramę i krzyczał zdaleka: 

— Te! Dozorea! Gdzie tu mieszka Ry- 
giel? 

Dozorca zgrytnął zębami, zaciskał pią 
ści i nie dziwnego, że gdy nazajutrz zgło 
sił się p. Wackiewiez i spytał: „Gdzie tu 
mieszka Rygiel??" „otrzymał potężay cios 
w podbródek. AA 

P. Wackiewicz domyślił się wszystkie 
kiego i wkrótce przed sądem stanął p. RY 
giol dozorca p. Jan Kozień. 

` carema 50 zł grzywny, zaś 
jan ro"rodyje zemsty, nerwowy dozor:ą 
tylko 2! 20. || KĘ 11 GAR Im 
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baronem de Reiss, z Ducheminem, o- 
wym nędznikiem, złodziejem i z tą nik 
azemną  Amandą? To prz .de 
wszystkiem zbadać by trzeba, a nie- 
szczęściem nie psiadam sposobów ku 
temu. 

— Proszę jednakże... powiedz mi 
mój opiekunie — zaczął Darier — dia- 
czego zadajesz sobie tyle trudu w roz- 
świetleniu tej całej historji, Ntóra 
bądź co bądź z bliska cię nie obchodzi? 

Edmund Castel spojrzał na mówil- 
cego, lecz nic nie odpowiedział. 

— Przypuszczasz więc, że Elza 
Perrin, owa roznosieielka chleba -— 
zapytał po chwili milczenia — byłaby 
rzeczywiście Joanną Fortier? 

— Wiele szczegółów każe mi w to 
wierzyć. 

— (zy wiesz gdzie ona mieszka? 

— Nie wiem... łatwoby jednak bylo 
od Łucji dowiedzieć się o tem. 

— To prawda. 

— Chciałbyś się z nią widzieć? 

— Nie — odparł krótko Edmiind 
— na co się to przyda? 

— Mogłaby ona może udzielić ja- 
kich objaśnień?.. 

— Jakich? Powiedz mi. Skoro wo- 
bec sądu nie zdołała udowodnić swej 
niewinności w tej zbrodni i dziś za- 
równo nie będzie mogła tego uczynić. 
Nie myślmy o tem więcej... Sądziłem, 
że pochwycę jakiś dowód... wyruknął 
mi się on! Wszystko więc zatem skoń- 
czone! 


d. e. m 
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154. 
, — Cóż mi pan ma do powiedzenia? 
»— pytała Anicla, usiłując pokryć 
umięszanie. Ei 
— Rzeczy nader ważne... zb!iska 
¡dotyczące panią... 
: L Tak... tak! — poparł  Verriere 
— należy wysłuchać pana Desvigiies. 
Chodzi tu, moje dziecię, o nasz wspól- 
ny interes. EGE i i 
Siostra Marja, ująwszy rękę ku- 
zynki, uścisnęła ją siekka, a tkliwy, 
ów uścisk radził dziewczęciu, by uczy- 
niło, co żądają. 
— Słucham... — odrzekła panne 
Verriere. — Mów pan, proszę... 
— Nasza rozmowa nie może mi :ć 
świadków... l a 
— Proszę więc —. dpowiedriało 
dziewczę. ; 
I przeszla do małego buduaru, któ- 
rego drzwi oszklone łączyły się 7 Sa' 
lonem. $ 


XXXIII. 

Przestąpiwszy próg gabinetu, po- 
wtórzyła poprzednio wymówione wy- 
razy: tE 4% ) i 

— Słucham... mów pan... 

— Racz pani spocząć — rzekł Des- 
vignes, podsuwając fotel. 
= Czy długa to będzie rozmowa? 
— zapytała panna Verriere. 

— Będę się starał uczynić ją jak- 
najtreściwszą, upewniam... 

Z ciężkiem, przytłumionem west- 


'Hrabianka dziedziczy 
po starym słudze 


Niezmiernie rzadki i wzruszający 
„wypadek wdzięczności starego sługi 
dla córki swego chlebodawey notują 
pisma węgierskie. W jednej z miejsco 
"wości na Węgrzech zmarł kucharz 
'hr. Sztaray; > który 50 lat pozostawał 
na służbie u swego pana. 

W testamencie kucharz zapisał 
cały swój majątek wynoszący : 3.000 
„koron 25-letniej córce hrabiego. 

W umotywowaniu tak niezwykłego 
zapisu, kucharz podkreślił, że pienią- 
idze przekazuje jej w dowód wdzięcz- 
"ności za interwencję  hrabianki na 
' rzecz kuchąrza. | 
' Hrabia Sztaray zamierzał bowiem 
' zwolnić 70-letniego wówczas kucharza 
,Bgpowodu starości. Dzięki interwencji 
hrabianki kucharza pozostawiono w 
służbie. 

Umierając 86-letni staruszek cała 
w okresie swej służby zaoszczędzone 
pioniadzo przekazał córce swego chle- 

awcy. 


r 
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Czy wiecie Że... 


We wiedeńskim szpitalu Reinera prze 
prowadził prof. dr. Glassner doświadcze- 
nia z wodą destylowaną i ustalił, że działa 
ona podobnie jak djeta potraw, gotowa- 
„nych bez soli. Przeprowadzone badania 
wykazały, że działa ona nawet intensyw- 
«niej, gdy pije się ją systematyczaie. 


Ostatnie badania bakterjologiczeie wy 
kazały, żę w 1 cm. kub. wody kąpielowej 
tw publicznych miejscach kąpielowych 
względnie pływalniach znajduje się prze 
ciętnie 500 bakteryj, a bardzo często zna 
cznie więcej. Nie ulega więc najmniejszej 
wątpliwości, jak groźnem jest przypadko 
we połykanie tej wody względnie mycie 
twarzy, a wskutek tego połykanie jej. 
, Szczególnie szkodliwą ta woda jst dla or- 
ganizmu dzieci i młodzieży, 
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chnieniem Aniela padła na podsay, 


sobie fotel. 

_— Nie jest mi wiadome — zaczął 
Arnold Desvignes — przez czyją rie- 
dyskretność posłyszała pani 0 poje- 
dynku, jaki miał nastąpić pomiędzy 
mną a panem Vandame. 

> Nikt mnie o tem nie powiada- 
miał, przeczułam. że to spotkanie bę- 
dzie miało miejsce... odgadłam je sa- 
ma... 

— Pojmuję, że odgadła je pani, po- 
nieważ wiedząc, że cię kocham. rozu- 
miałaś dobrze, iż muszę nienawidzicó 
porucznika, mego rywala. 

— Jeżeli mnie pam fu sprowadziłeś 
dla mówienia mi o swej miłości, kióra 
jest dla mnie nieznośną i wstrętną, 
odchodzę natychmiast! — zawołała 
panna Verriere. i 

Tu podniosła 
zmierzając. 

Desvi,gnes, nie ruszając się z miej 
sca, odparł najspokojniej: 

— Nieszczęściem, bliższe wylaśnia- 
nie jest dla nas nieuniknione... Lepiej, 
ażeby ono zaraz nastąpiło...  Wierzaj 
mi przeto pani, pozostań... nie ed- 
odchodź! 

-— Zostanę pod warunkiem, ażeby 
mi pan nie mówił 'o swoje; miłości. © 

—- Przeciwnie... mówić o niej 5g- 
dę... ponieważ wymagają tego wsjpó!- 
nie nas łączące okoliczności; będę się 
jednak starał, by moje słowa, pelne 
dla pani czci i poważania, w niezem 
jej. nie urazily i nie zirytował.. Ze 


się, ku drzwiom 


Amerykańska Joanna dArc 


chce uwolnić Amerykę od wywrotowych ele 


Ameryka, którą . doniedawaa je- 
szcze nazywano „krajem nieogranicze- 
nych możliwośc“, jest z całą pewa» 
ścią krajem najdziwniejszych sprzecz 
ności, niepojętych często dla umysłów, 
wykształconych na kulturze zachodnio 
europejskiej. 

Kraj najbardziej zmaterjalizowaay 
w którym technika osiągnęła nieprze- 
ścigniony stopień rozwoju, gdzie ua; 
częściej jedynym ideałem jest „busi 
ness“, jest zarazem żyznym gruntem 
dla wszelkiego rodzaju „wiar, „s ki“ 
i „nowinek religijnych". © |. 

Dążenie do maksymalnej praktycz 
ności w życiu codziennem z jedtep 1 
niezaspokojone niczem pragnieńi: ży 
cia duchowego — zZ drugiej, oto dwie 
strony charakteru Jankesów, praktycz 
nego i metafizycznego zarazem. 

Co chwila w społeczeństwie amery 
kańskiem pojawia się „prorok“, co 
pewien czas na falach eteru rozlegają 
Się hasia i nakazy nowej „nauki“. 


Najróżniejsze „kościoły“ i „sekty“ 
w Ameryce liczą miljony wyznawców. 

„Amerykańska Joanna d'Are* -— 
tak nazywają Amerykanie kobietę, któ 
ra w przedziwny sposób potrafiła pogo 
dzić religijność z interesem przez sie- 
bie.— 

Wdowa po szanowanym urzędniku 
stanowym itcbercie Semple, rozwiedzio 
na z drugim mężem — Hutton, któ- 
rego oskarżyła o rozpustę i sadyzm, pa 
ni Mac Pherson obwieściła pewnego 
dnia każdemu, kto jej słuchać zechciał, 
a było takich wielu, przez prostą choć 
by ciekawość, że „sam Bóg jej się obja 
wił, nakazując uwolnienie Ameryki od 
wywrotowych elementów zagranicz- 
nych*. Opierając się na tem „objawie- 
niu“, Mac Pherson, nazywającą się 
„amerykańską Joanną d'Are*, rozpo- 
azęła głosić swą „naukę 


chciej mnie więc wysłuchać  cierpii- 
wie... wysłuchać z uwagą lego co pi- 
wiem, ponieważ pani to przypadła 
mieć rozstrzygający udział w tej spra- 
wie. Dodam, że szczegóły rider waż- 
me, interesy, o doniosłości których 
pani wyobrażenia mieć nie jesteś w 
stanie, a nawet honor nazwiska, dakio 
nosisz obecnie, zależą od tej rozme- 
wy. NE 

Pomima stanowczo postanowione- 
go oporu ze swej strony, Aniela uczu- 
ła się skrępowaną tą sytuacją. 


Zimne, a nawet prawie lodowate 
zachowanie się Arnolda, stawiające 
zdumiewającą spzeczność z gwałtów: 
ną miłością, jaka płonęła wgiębi jego 
serca naksztąłt gorejącego wulkanu; 
przestraszały pannę Verriere, obez- 
władniając ją zarazem. 

Cała jej istota burzyta się przeciw 
temu człowiekowi; czuła dta niego 
wstręt nieprzełamany, a mim» to bez- 
wiednie prawie ulegać jego woli byla 
zmuszona. 

Upadła na fotel, z którego ped- 
niosła się przed chwilą. 

— Była pani świadkiem sceny —- 
mówił dalej Desvignes —- jika cdbyła 
się onegdaj wieczorem w tutejszym 
salonie, a jeśli jesteś bezs:rv ne, osi 
dzić pani wypada w takım razie nader 
surowo pana Vandame. Bes żadnego 
wyzwania z mej strony rzucił mi obel- 
gę z nienawistną, niczem NICUSGTA- 
wiedliwioną zaciekłością. 


— Czy mogło być inaczej? — za 
wołała Aniela. — Oboje z Euulem 
Vandame kochamy się oddawna. Po- 
przysięgliśmy należeć do sielie wza- 
jem. Kuzyn mój przeto 4mys/o-Y był 
traktować pana jako wroga, ponieważ 
rzucasz się nagle pośród nas, rezry- 
wając naszą miłość; łamiesz nasze na- 
dzieje, unieestwiając sny nasze! Wo- 
bec zatem napadającego Da nas wro- 
ga, pozostaję nam bronić się, Inb nań 
uderzyć. Vandame uczynł to, %2 JA 
sama zrobiłabym w jego miejscu. 


Zrobiła to na sposób amerykański z 
wykforzystniem wszystkich nowoczes- 
nych środków propagandy, od radja 
zacząwszy, a skończywszy na filmie. 

Przez 55 tygodni z orszakiem 100 
na biało ubranych dziewczyn „apostoł- 
ka“ wyzwolenia Ameryki objeżdżała 
wszystkie zakątki Stanów Zjednocza : 
nych, demonstrując na placach publicz 
nych filmy, ilustrujące przyszłe życie 
Ameryki, po zrealizowaniu jej hasel. 
W antraktach, między przemówienia- 
mi tej amerykańskiej „Darczanki* a 
pokazami filmowemi towarzyszące jei 
roje dziewcząt wykonywały ewolucje 
chereograficzne. . 

Akcja misyjna pomysłowej sekciar 
ki przyniosła jej 6 milj. dolarów czy- 
stego zysku, nie licząc sum, jakie zain- 
kasował jej „impresarjo”. Sekciarze a: 
merykańscy nigdy prawie nie puszcza 
ją się w drogę bez odpowiedniego u- 
robienia terenu. co jest zadaniem spe- 
cjalnie w tej „branży“ wykwalifiko- 
wanych impresarjo. 

Niezłamana niepowodzeniem „apo- 
stołka“ wyjechała do Chin, skąd wró- 
ciła przed niedawnym czasem z no- 
wem „objawieniem*, wygłaszając swe 
nauki na skrzyżowaniach ulie, iub w 
podrzędnych kawiarniach, gdzie „am- 
boną* był iej stół. Zczasem. qdv ..0w- 
czarnia* jej wzrosła do kilku miljo- 
nów wyznawców, a tem samem wzro- 
sły jej zasoby materjalne Mac Pher 
son kupiła sobie samolot, którym nrze 
nosiła się błyskawicznie od jednej 
miejscowości do drugiej. Dziś już po: 
siada własną światynię i uznara jest 
za „areykapłankę* nowej religji 


Pudowa świątyni kosztowała dwa_ 


miljonv dolarów. zebranych ze skła- 
dek 40.000 jej adeptów, co daje 50 do 
larów na „głowę“. Tyle wynosi skład 
ka roczna ezłonków jai „kościcła”. 
Nabożeństwa w tej świątyni odby: 
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— Aprobuje więc pan: jego pesta 
pienie? 

.— W zupełności... porieważ go ko 
cham! — zawołała z dum4 pauna Vers 
riere. 

— Niech i tak będzie., Lecz prca 
szę, postuchaj mnie pani dalej — móx< 
wi obojętnie Desvignes. — Znieważo; 
ny przez Vandama, któremu. powtas 
rzam, nie dałem do tego powodu, zmue 
szony byłem przyjąć jego wyzwanie 
Piliśmy się... Jego życie było w mem 
ręku. Potrzeba mi było tylko nacisną 
kurek mego pistoletu a w chwili chęcź 
nej nie miałbym już rywala. Wiedzia? 
łem jednak, że pani go kscia... i nie 
zabiłem go! 

— Sądzi pan, iż ja uwiorzę, Że 
przez miłość dla mnie oszczędzałuś 
tego, któresgp kocham? | n 

— Tak.ą' mam to przeKniuttt j 

Aniela wzruszyła ramionami ` 


— Nie jestem w stanie olkcyć p% 
wodu tak wielkiej wspamiaiorny śłuośch 
z pańskiej strony... — wyrzekła 4 
ironią. 3 

— A jednak ów powód jasno przed 
oczy się stawie. Nie cu :ałeta prow rós 
cić do pani z rękoma krwią zbroczo* 
nemi; nie wybaczyłabyś mi zapewna 
śmierci porucznika. Zreszią, na (o ga 
miałem zabijać, gdy dla mnie przestał 
on być niebezpieczny? Małżeństwa 
pomiędzy nim a panią jest niepodobnó , 
do spełnienia... 

— Dlaczego... kto tenm przeszka 
dzić jest w stanie, 

— Ojciee pani, którewu. nie za. 
przeczysz prawa w tym razie. I dla», 
tego, będąc spokojny i pewny jð 
zelżony, wyświadozyłem łaskę zobelą 
życielowi, którego ręka podniosła sięj 
by mnie spoliazkować. Kuta jego aj, 
biła, a wtedy, gdy zależało ode mnię 
trupem go u nóg mych pe: „yć, gpw. 
Ściłem broń... nie wystrzeliłem .. Poj 
mujesz to pani?.. SERE 
d. c. n, 
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mentów zagranicznych 


wają się z niebywałym przepychem. 

Po odđśpiewaniu serji psalmów błagal 

nych, nawa kościoła nasiąka różnoban - 
wnem światłem w 
jawi się w długiej powłóczystej SZ% - 
cie „arc$kapłanka” z rękami, skrzyżo 

wanemi na piersiach i oczyma zwróć 
nemi na sufit świątyni. Po chwili o> 
twiera ręce i melodramatycznym gł 
sem wzywa Boga. Chwilę trwa w eks- 
stazie, zasłuchana w dźwięki organów; ' 
Powoli światła gasną, milkną tony or 

ganów i zjawisko znika, pozostawiająt 

swych wiernych w głębokiej zadumia © 
Nad czem.... kto to odgadnie! ; 
SNAPT 


Samobójca zmarł 
na udar serca 


W miejscowości Stoy w stanie Ten 
nessea usiłował pozbawić się *ycia 
mieszkaniec tamtejszy Charles ki 
chard. 

Pragnąc nadać  rozpaczliwemą 
czynowi jaknajwięcej rozgłosu, Chat 
les Richard wyszedł w godzinach vaj 
większego wieczornego ruchu na jed 
ną z głównych ulic miasta i starą 
wszy na środku jezdni strzelił do się 
bie mierząc w skroń. 

Niedoszłemu samobójey drgnęła w 
ostatniej chwili ręka, wskutek “zega 
kula zadrasnęła lekko skórę na skroni. 

Strzał wywołał zbiegowisko, co dla 
niedoszłego samobójcy pociągnęło za 
sobą mandat karny za zakłócenie spo" 
koju publicznego. 

Na drugi dzień po wypadku Ri 
chard stanął przed sądem administra 
cyjnym, który skazał go na 30 dola . 
rów grzywny. 

Usłyszawszy wyrok, skazany krzy, 
knął oburzony: „To niesłychane!* 

w tej samej chwili runął na ziemię. 

Przywołany lekarz stwierdził zgon 
wskutek anewryzmu serca, 
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Tabela najlepszych wyników lekka- 
atletycznych, uzyskanych przez 
zawodników zagłębiewskich 


Dla zobrazowania pozioma lekkoatlety 
lki męskiej w Zagłębiu Dąbrow poda- 
‘jemy poniższą tabele najlepszych wyni: 
‘ków uzyskanych w obecnym sezonie. W: 
‘tabeli tej uwzględnione: są wyniki, które 
«uzyskane były przez poszczególnych za- 


'wadników podczas nieobecności sadziów . 


|lekkoatletycznych, przez co wyniki te nie 
| są zarcjestrowane w śl. OZLA. Uzyskanie 
tych wyników nasuwa pewne wątpliwos%ń 
"jak np. czas Strojnowskiego w biegu na 
100 mtr. — 11,5 sek. 

Tabela najlepszych wyniktw przedsta. 
feia się nastepująco: 

100 m.: 1) Piuzio — 11.7 (Sokół Czeladź), 
2) Paliszewski — 11,7 (Strzelecki KS). 8) 
Horzelski — 12,2 (Sokól Czeladź), 4) Krza- 
czyński — 122 (Strzelecki KS). 
| 200 m.: 1) Horzelski — 24,8 (Siokói Cze- 
lladź), 2) Paliszewski — 25,4 (Strzelecki 
,„KS.) 

400 m.: 1) Krzaczyński — 57,1 (Strzelec 
ki KS). 

800 m.: 1), Słociński — 2,109 (Strzelecki 
|KS.), 2) Hytryk — 211.9 (Sokół), 8) Przy. 
hysz — 2.17 (Unja). 
| 1500 m.: 1) Legawiec — 4,44 (Sok*N. 

-- 8060 m.: 1) Przybysz — 1005.2 (Uanja). 

+ 5060 m.: 1) Przybysz — 17.044 (Unja). 
lb Hytryk — 17,522 (Sokół). 4 

| 4X 106 m.: 1) Strzelecki KS. 47,9, 3) So 
kół Czeladź 49—. 

: Skok wdal: Mucha — 6.23 (CKS). 2) 
Zieliński — 6,22 (Strzelecki KS.), 3: Krza 
czyński — 6.08 (Strzelecki KS.), 4) Jeżow. 
'gki — 560 (CKS.), 5) Horzelski — 552 (So 
kół). 

Skok wzwyż: 1) Jeżowski — 1,62 'CKS.), 
2) Mucha — 1.60 (CKS.), 3) Puzio — 1.60 
(Sokół), 4) Dudwał — 159 (Unja), 5) Krza- 
czyński 1.57 (Strzelecki). 

Skok o tyczce: 1) Mucha 357 (CKS). 


| 


2) Hytryk 8,17 (Sokół Czeladź). 

Trójskok: 1) Zieliński 12.60 (Strzslecki 
KS.), 2) Mucha 11,85 (CKS). 

Kula: 1) Hacaga 11.43 (Sokół) 2) Her- 
mański 11.02 (Strzelecki), 3) Krzaczyński 
11,02 (Strzelecki). 


Dysk: 1) Hacaga — 3519 (Sokól), 2) 


5 Juszczyk — 34,52 (Strzelecki), 5 Musha— 


24,20 (CKS. 4) Piekarski — 32,59 (CKS, 
5) Strojek — 2045 (Strzelecki). 

Oszezop: 1) Mucha — 48,82 (CKS.), 2) 
Krzaczyński — 46,20 (Strzelecki KS, 3) 
Hacaga — 44.77 ($tokól), 4) ilermański — 
4002 (Strzelecki). 

5-cio bój: 1) Krzaczyński — 24,95 pkt. 
(Strzelecki). > 

16-ciobój: 1) Mucha — 5097 pkt. (CK:), 
2 Krzaczyński 4253 pkt. (Strzelecki KS.). 

Jak widać z powyższej tabeli na czoło 
zawodników zagłebiowskich wybijają się 
dwaj wielobojowcy Mucha z UKS. i Krza 
czyński ze Strzeleckiego KS. 

W tabeli tej widzimy brak  zawodni- 
ków innych miast zagłębiowskich jak Be 
dzina i Dabrowy A o ile wiomy to poza 
Hacegą i Juszczykiem w Dąbrowie Jest 
wielu innych zawodników wykaznjncych 
duże możliwości, w tej. czy innej korku: 
rencji. Zawodnicy ci jednak nie mogą zmi3 
rzyć swych sił bądź dlatego, że jako 
nie zrzeszeni w PZLA nie mogą starto- 
waé w konkurencji zrzeszonych. bądź też 
należą do klubów, w których barwach 
nie chcą startować, a klrhy na przekós 
nie chcą im wydać zwolnienia. 

Takie traktowanie sprawy nie przy- 
czyni się do podniesienia pożiomu zagłe- 
biowskiej lekkoatletyki. 

P. Jeziorowski. 

W najbliższych dniach zamieścimy tn 
bele najlepszych wyników kobiecych w 
Zagłękin. 


Mistrzostwa Zagłębia w nrach snarto- 
wych rozdaczną się 23 siermnia 


, Odbyło się posiedzenie zarządu n 
wo z ares podokręgu gier spor- 
towych Zagłębia Dąbrowskiego. 
Na posiedzeniu ustalono, że mistrzo 
piwa Zagłębia rozpoczną się w dniu 23 
ierpnia. 
Dotychczas akces do poweręgu 
pgłosiły: 5 drużyn siatkówki męskiej, 


5 drużyn koszykówki męskiej, 4 siat- 
kówki żeńskiej i jedna hazeny. 

Dalsze zgłoszenia wpłysą w naj- 
bliższych dniach. 

Nas* ne posiedzenie z zarządu od- 
będzie | * dniu 5 sier pnia o godz. 
wieczorc.a w lokalu miejskiego komi- 
tetu WF. i PW. w Sosnowcu. 


Aresztowanie szantażystów sportowych 


We wtorek w godzinach popoudnio- 
wych na polecenie władz prokuratorskich 
aresztowany został w Katowicach wspól- 
„pracownik działa sportowego łódzkiego 
„Expresu Ilustrowanego“ w Katowicach 
(Edwin Wiener i b. płatny sekretarz Ślą- 
„skiego Okręgu Zw. Piłki Nożnej, Wil- 
helm Wyleżoł. 

Obaj zoszali aresztowani pod  zarzu- 
tem usiłowanego wymuszenia na Bielska 
jBialskiem Towarzystwie Sportowym w 
Bielsku. W sprawie tej od kilku tygodm 
prowadzone byy dochodzenia policyjne, 
iw których wyniku nastąpiły sensacyjna 
„aresztowania. 

Jak słychać obaj wspomniani „działa - 
cze“ sportowi usiłowali wymusić na Biel- 
pko-Bialskiem Tow. Sportowem 400 zł. 
` Obaj aresztowani znani byli w sporio: 

ROTHOLC JEDZIE JEDNAK 
NA OLIMPJADĘ. 

W poniedziałkowej defiladzie, jaka od 
była się na Bielanach, Rothole nie brał 
udziału. Zgłosił się en jednak następnie 
do pułkownika Glabisza, prezesa Polsk. 
Kom. Olimpijskiego i powiadomił go, że 
postanowił do Berlina jechać, a jego klub 
Gwiazda nie czyni mu w tej sprawie żad- 
"nych przeszkód. W. ten sposób do Berlina 
jędzie 8 bokserów. i na miejscu nastąri 
eliminacja między Rotholeem a Sobko- 
wiakiem. 


l 
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i 
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Wydawca Helena Mensiorska. 


wych kołach Śląska, szczególnie zaś re- 
daktor „Expresu Il.“ Edwin Wiener, to 
też powyższa sprawa wywołała na Śląsku 
zrwznoiają sonsecje. 


WYęsoiy esoly | 4 ącik 


NIEZADOWOLONY. 
Stękalski mieszka na wsi, gdzie zajniu 


je się hodowlą pszczół. Któregoś dnia 
skarży się przed sąsiadem: 

— Hodując pszczoły, nie wychodzi się 
na swojem. Miód powinien być znacznie 
droższy. Przecież trzeba brać pod uwage 
pracę, tę ogromną pracę! 

— Ależ, panie Stękalski, przecież tak 
strasznej pracy, to pan znowu nie ma, 

— Ja nie, ale:pszezoły. 


DIJAGNOZA 

Pan Euzepjusz, prowadził w mlo- 
dości życie hulaszcze i dziś jeszcze 
lubi czasami zaglądać do kieliszka. 
Zaziębiwszy się lekko, postanowil za” 
wezwać lekarza. Doktór zbadawszy 
go, orzekł: 

— (Cierpi pan na rozszerzenie serca 

— Pierwszy raz o tem słyszę! Zre- 
sztą nigdy prawie nie radziłem się 
lekarza! 

— (zy pan wie, że z pańskiem 
zdrowiem niebardzo w porządku. 

Nie wiedziałem. 

— Ładna historia! Mógłby pan w 
takim- razie dożyć stu lat i nawet 
pojęcia nie mieć, jakie niebezpieczeń* 
enwa reny erozi! 


Babcia 
także wie. 


co się w naszem Zagłębiu dzieja 
i u których kupców kupuje się 
dobrze i tanio. Czyta ona co- 
dziennie „EXPRES ZAGŁĘ- 
BIA“ od A—Z i gdy w rodzi- 
nie mowa o zakupach i drogich 
czasach, w podziw wprowadza 
swą znajomością rzeczy i cen i 
daje dobre rady. Który kupiec 
chce mieć powodzenie, Wi ogła- 
szać się musi 


w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA” 


Drak. „Gxpres Zagiębia* Sosnowi:e Teatralna 1, 


HAROLD LLOYD 


w wesołej bezpretensjonalnej komedji p. t. 


ZAGŁĘŚIE MLECZN A DROGA 


W pozostałych rolach: ADOLPHE MENJOU, VERREE TEAS. 
DALO, HELEN MAELC, WILLEA A GARGON i DOROTHY 


NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA i FOXA. 
Początek senasu o godz. 18-ej. 


Chcesz być zdrowym 


zachowuj czystość æa 
Niema czystości bez 


elektryczności 


DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM! 
I. Film sowiecki p. t. 


.|Zona za 1.000 rubli| 


II. Znakomita para gwiazd KAY FRANCIS i William POWELL 
w potężnym dramacie pt. 


: gDroga bez powrotu 


ER miejsce od 25 gr. 


ONE A DEE. E a jon 
CENY MIEJSC OD 25 gr 
Król humoru ! 


WILSON. 


bersen 


"PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


ehorób wenerycznych I skór. „Pomo” 
SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 


Osynna: H-1 i 5-8 pp, w święta: 11-1 
Wizyta 8 5 złotych. p 


RAB 


DROBNE OGŁOSZENIA 
WOWDRRZERZA RETE OPERY CEECZWERIC TA 


POSADY I PRACE 
CAAT ARANAS SZOKU ES EE 


POTRZEBNA slużąca znająca się na 80 
towaniu od zaraz. Grodziec, Pierackie- 
go. 21 

POTRZEBNE dwie panienki skromnych 
wymagań, uczciwe, z ukończonem gimn 
zjum lub seminarjum. Pożądane miesz 
kające w Będzinie. Oferty pod „Skromne 
wymagania do „Expresu Zagłębia Se- 
anowiee. 


LOKALE 
| uc 


POKOJU ladnie umeblowanego, z wygo0«< 
dami (łazienka obowiązkowo) niekrępu ją. 
cego, możliwie z oddzielnem wejścieni W 
Sosnowcu poszukuje inteligentny pan na 
stanowisku. zonie do administracji 
pod „X—3 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
EAEE DURLEKENNA PRAFTYONATU CCA 


SKLEP kolonjalno - spożywczy, dzielnie 
ca gęsto zaludniona. Targi wyłącznie go: 
tówkowe. Sprzedam natychmiast. Wiado- 
mość w_ administracji. 


SKLEP - owocarnia i słodycze do sprze- 
dania. Powód — otrzymanie posady przez% 
właściciela. Miejsce ruchliwe, wyrobione 
Wiadomość w administracji. 


ZGUBIONE DOKUMENTY _ 


SKUBIS JAN unieważnia zagubiony da 
wód osobisty wydany przez gni. Bolesław 
i kartę rowerową wydaną przez Staro- 
stwo. Olkuskie. 


ZGNIŁEK CHAIM HERSZ zgubi: keim 
żeczkę wojskową wydaną przez PKU. So: 
snowiec. 


RÓŻNE 
WOŁZEAANIECAMĄ 


WOBEC otwarcia likwidacji spólki, 
Sprzedaż Galanterji „Trykot* Spółka 2 
ograniczoną  odpowiedzialńością w $o- 
snowcu, wzywa się _ wierzycioli | spółki, 
zgodnie art. 268 K. H. do  zgłeszenia 
swych wierzytelności na ręce likwidatora 
Całela Ferensa w Sosnowou, Pi udalje: 
go 50 najpóźniej do 5 listopada 1986 r 


Redaktor oGp. Tadeusz Lipski 
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